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L i c h w a  1  i y d d .
Ma ciem polega lichwa?
Pod to pojęcie podciąga się pospolicie poży­

czanie na Mdmiemle wysoki p roeen t; w gran­
d a  rzeczy jednak jest to najłagodniejszy rodzaj 
wyzyska. Kto pożycza na wysoki procent, przed­
stawia zwykle słabą gwarancję oddania pożyczki, 
zaraża zatem pożyczającego na niejakie ryzy­
ko, — a przytem wie dokładnie, wiele 1 kiedy 
■ a  zapłacić. Zupełnie Inaczej rzecz się ma, gdy 
lichwa przybiera formy legalne i osłania się po­
zorami operacji finansowej, opartej na statutach 
zatwierdzonych przez władze. Taką właśnie u- 
prawiają żydowskie towarzystwa kredytowe. Tam 
procent jest stosunkowo nie zbyt wysoki, i wa­
ha się pomiędzy 8 a 10 od sta; ale przy pomo­
cy rozmaitych nader wątpliwych manipnlacyj 
i obliczeń, wzrasta do olbrzymich rozmiarów, 
czasem do 40 1 50 od sta. Bo te towarzystwa 
opierają całą rachnbę swoich zysków na przy­
puszczeniu, że dłużnik nie zapłaci raty  pożyczko­
wej w terminie przepisanym. W tedy dolicza ma 
dyrekcja procenta zwłoki, koszta administracyj­
no i koszta prawne; co wszystko razem wynosi 
bardzo znaczne kwoty. W  ten sposób dłużnik, 
który raz wpadnie w sieci takiego lichwiarskie­
go towarzystwa, nigdy nie wie, wiele zapłaci, 
I prawie nigdy nie potrafi się uwolnić od stra­
szliwego wyzyska.

Taka lichwa jest nainiemoralnlejsza, najszko­
dliwsza 1 najprzewrotnlejsza; słusznie też władze 
zrobiły, zajmując się operacjami żydowskich to­
warzystw kredytowych, a trybunał najwyższy 
uświęcił już zasadę karygodnośei ich obrotów, 
zatwierdzając wyrok, zasądzający członków za­
rządu jednego z takich towarzystw na kilka 
miesięczne więzienie. Wypadek ten wraz z mo­
tywami trybunału, podaliśmy w swoim czasie do 
wiadomości naszych Czytelników.

Bronić się przeciwko tej liehwie powinno 
społeczeństwo chrześcijańskie, zakładając własne 

■półki kredytowe, tępić ją  powinny władze są­
dowe, Wszelka pobłażliwość w tym względzie, 
ośmielałaby tylko żydów do nowych nadnżyć.

Ludzie uprawiający zawodowo lichwę, są w 
pogardzie na całym świecie, i słusznie, gdyż ich 
działalność jest tylko odmianą rozbójniczego rze­
miosła o tyle od niego gorszą, że chcąc zostać 
•pryszkiem, ezy rzezimieszkiem, trzeba mieć dużo 
odwagi i ryzykować często swoje życie. Lichwia­
rze rabują tak samo cudze kieszenie, ale ryzy- 
knja bardzo nie wiele...

Cóż mamy powiedzieć o ludziach, którzy świa­
domie i systematycznie kleiują operacjami finan- 
sowemi, mającemi wszelkie znamiona liohwy ? 
Ozy należy im powierzać godności i urzędy pu­
bliczne ? Czy będziemy ich czcić, jako przedsta­
wicieli pracy wytwórezej ? Czy oddamy im kie­
runek naszych społecznych i narodowych intere­
sów ? A przecież w krakowskiej Badzie miejskiej 
zasiada cały Bsereg żydów, którzy są kierowni­
kami lichwiarskich towarzystw, którzy stąd cią­
gną znaczne zyski i w dodatku nie widzą w tern 
nic nietylko niemoralnego, ale nawet niewłaści­
wego i To jest właśnie jeden z jaskrawych obja­
wów różnicy, jaka zachodzi między etyką ży­
dowską i chrześcijańską, i w tein leży niezbity 
dowód, że współdziałanie z żydami w życia po- 
blieznem, jest absolntnie niemożliwe.

Ciekawi bardzo jesteśmy, czy większość Bady, 
« y  jej kierownicy wyciągną wobec tego właści­
we konsekwencje z procesu wytoczonego tym 
członkom Bady, którzy są zarazem dygnitarzami 
lichwiarskich żydowskich towarzystw kredyto­

wych—

Rusyfikacja Finlandji,
IH.

Btijjttwie z 1899 r. 1 obłudne kłamstwa Bobriko- 
wa„ — Nieufność Finlnadceyków. — Monarcha, któ­

ry  i m  iłowa nie dotrzymał, moie łamać prawo 1 w 
pizynłcśri. — Protest zeimn. — Adres inteligencji 
europejskiej do Mikołaja H  — Mikołaj aie prayjmu- 
je adresu. — Wjebodftwa miodzie ty fiaiandzkiej.— 

Fitlazdja sacayuu Bosję lienawidzieó.
(Mm). Wprowadzenie bezprawne nowych za­

sad słnżby wojskowej w Finlandji i zniesienie 
odrębnej armji finlandzkiej na mocy samowolne­
go rozporządzenia rosyjskiego ministra wojny 
z dn. 12 kwietnia 1899 wywarły w całym kraju 
przygnębiające wrażenie.

Biąd rosyjski do gwałtu dołączył jeszese szy­
derstwo. Jenerał-gnberaator Bobrlkow polecił gu­
bernatorom okólnikiem z dn. 14 kwietnia 1899 
r. wytłomaczyć , wprowadzanym systematycznie 
w błąd* Finlandczykom, że mylą się, uważając 
ukas cesarza Mikołaja n  z dn. 15 lutego 189S 
(odebranie sejmowi finlandzkiemu władzy prawo­
dawczej) za zniesienie odrębności i przywilejów 
Finlandji. Tego nikt nie zamierzał i tego nikt 
nie chce. Przeciwnie prawa, które dotyczą w y ­
ł ą c z n i e  Finlandji 1 jej interesów, będą reda­
gowane; i uchwalane w drodze dotychczasowej. 
Cesarz nie myśli o zaprowadzaniu w Finlandji 
nowego porządku rieeay 1 nieiem nie chce nad- 
wyrężać instytncyj państwowych finlandzkich, po­
twierdzonych w 1894 r.

Bozumie się, że te zapewnienia obłudne, wręcz 
sprseczne z rzeczywistością, nikogo nie nspokoi- 
ły. Skoro cesarz Mikołaj I I  w jednym punkcie 
złamał konstytucję finlandzką, pomimo wszelkich 
rękojmi i przysiąg, dlaoze> o nie miałby jej zła­
mać również w innych punktach, a nawet zupeł­
nie nsnnąć?

Tymczasem sejm finlandzki, zwołany na sesję 
nadzwycząjną, obradował dalej. W dniu 2fi ma­
ja  1899 r. uchwalił opinję, opraeowaną przez 
komisję, że jest rzeczą pożądaną, by Finlandja 
bardziej, niż dotychczas, przyczyniła się do obro­
ny państwa. Sposób przecież i droga, w jakiej 
narzucono krajowi nową ustawę wojskową, jest 
wręez bezprawnym. Dlatego też sejm nie może 
nawet radzić nad tą  ustawą. Na podstawie prze­
pisów konstytucji nie wolno ani zmieniać, ani 
znosić ustawy wojskowej, która obowiązywała 
do tej pory. Sejm więc przedstawia monarsze 
do rozpatrzenia projekt, przez esłonków sejmo­
wych opracowany. Ow projekt wprawdzie zwię­
kszał armję finlandzką, lecz zachowywał jej od­
rębność i zapobiegał rozdzielenia żołnierzy fin­
landzkich między pułki rosyjskie.

Na posiedzeniu koheowem w dniu 80 maja 
1899 marszałek sejmowy baron Troll laznaezył, 

że stany finlandzkie oczekują pomyślnego sała- 
twienia sprawy. Aby mądrość państwowa i ra­
cja stanu polegały nie na zmiażdżeniu drobnych 
ludów, lecz na poznaniu prawdy, że prawdzi­
wym interesom Bosji nie a nic nie szkodzi pra­
widłowy, spokojny rozwój Finlandji, zawsze spo­
kojnej i nie nabawiającej Bosji kłopotów.

Zamach na odrębność państwową Finlandji 
wywołał oburzenie w kołach inteligencji enro- 
pejBkiej. Około 1000 mężów nauki Niemiec, Au- 
stro-Węgier, Francji, Anglji, Włoch, Belgji, 
Szwajearji, Danji, Szwecji i Norwegji — tych 
mężów, którzy albo zapomnieli o smutnym losie 
Polski, albo sami byli hakatystami, bijącymi o- 
klaski germanitacji Polaków — wystosowało a- 
drei do Mikołaja I I  z prośbą, by nie niszczył 
„tak cennego członka rodziny Indów europej­
skich*.

Pod przewodnictwem senatora, francuskiego 
Trarienk depntacja 8 przedstawicieli podpinanych 
na adresie stanęła dn. 26 czerwca 1899 w rezy­
dencji letniej cesarskiej. Peterhofie. Nie dano 
im posłuchania i poradzono (!!), by opuścili gra- 
niee Bosji. I  jakby w odpowiedzi na ów adres 
Mikołaj II. wystosował pod koniee czerwca pi­
smo do Bobrikowa, oświadczające z naciskiem, 
że postanowił niezachwianie obstawać przy no­
wej ustawie wojskowej w Finlandji.

Po tern oświadczenia cesarza Finiandczycy 
przestali się nadal łudzić. Zaczęli też organizo­
wać masowe wycheditwo z ojczyzny. Jeszcze

w czerwca 1899 r. wywędrowało z samego Hel- 
sinforsn i okolicy przeszło 1000 młodzieży niżej 
lat 20. Cl skierowali się do Szweeji. Potem przez 
czas dłuższy opuszczał kraj rodzinny na zawsze 
sam kwiat młodzieży, po 400 do 500 Finland- 
esyków eo tydzień wyjeżdżało do Ameryki, głó­
wnie do Kanady. Specjalny komitet, złożony 
z wybitBych osobistości finlandzkich, kierował tą  
emigracją, zbierał fundusze, zaanpywał gruBta 
w Kanadzie i urządzał tam gospodarstwa.

Dlatego też ów 1899 rok jest przełomowym 
w dziejach Finlandji i w jej stosunku do Bosji 
oraz do dynastji Holstein-Gottorpów. Nastrój u- 
mysłów w Finlandji Btaje się pokrewnym nastro­
jowi nmygłów w Polsce. Klęski Bosji wzniecają 
w Finlandji — jak  to zaznaczył z wściekłością 
sam Bobrikuw — wśród Fialandczyków radość, 

powodzenia — smutek.

W O J N A .

Biuro Reinera otrzymało £ Niuezwang depe­
szę, jakoby dnia 31-go Japończycy zaatakowali 
Liaoljang, a następnego dnia zdobyli to miasto. 

Wiadomość ta  brzmi dosyć nieprawdopodobnie, 
zwłaszcza jeżeli się zważy odległość która dzieli 
główną kwaterę rosyjską od japońskiej armji. 
Prawdopodobnie zatem Chińczycy, którzy słyszeli 
huk dział wzdłuż linji kolejowej może około 
Kajczn lnb Daszlezao, pomięszali miejscowości i 
wprowadzili w błąd angielskiego sprawozdawcę. 
W każdym razie mnożą się doniesienia o nowej 
wielkiej bitwie lądowej. Jenerał Staekelberg był 
jak  wiadomo zagrożony odcięciem przez oddzia­
ły japońskie maszerujące z Slujan. Jeżeli Japoń­
czycy dopadli go zanim zdołał cofnąć się kn 
Liaoljang, w takim razie położenie jego jest bez 
wyjścia, gdyż ma wojska osłabione, zdemoralizo­
wane i pozbawione artylerji, posiłki zaś nie mo­
gą nadejść w porę. Wprawdzie podobno Kuro- 
patkin ruszył na południe, aby ocalić Staskel- 
berga, ala najpierw jest on za daleko od K,aj- 
md , a potem nie może brać z sobą silnego kor­
pusu, aby nie osłabić swojej armji, której za­
wsze zagraża atak jenerała Kuroki.

Bitwa pod Wafanku.
Armaty rozstrzygnęły.

B itw y: pod Kiulienezeng, a zwłasza pod Kin­
ezą, rozstrzygnęła piechota, w ostatniej przede- 
wszystkiem atak: na bagnety. W morderczej bi­
twie pod Wafanku przeważyły szalę zwycięstwa 
armaty. Cała walka miała eharakter artyleryj­
ski. Godnem jest uwagi, że artylerja japońska 
brała nie oddziały rosyjskiego wojska, ale bate- 
rje na cei, które zasypywała gradem kartaczów. 
Dopiero po zmuszenia uaterji do opnszczenia po­
zycji, lub zdemontowaniu dział, zwracano ogień 
przeciw piechocie. Przewaga 200 lekkich szyo- 
kostrzelnyeh kartaczownic japońskich była zu­
pełna. N. p. jednę z bateryj rosyjskich ostrzeli­
wało 6 japońskieh i rozbiło doszczętnie Pod 
ogniem dział uciekli Bosjanie w popłochu.

Kmopatkin gpóźnil stg.
Jedyną przewagą Bosjan w stosunku do J a ­

pończyków jest kaw alerja: kozacy, którzy jak  
dotychczas, swojej tradycjonalnej bitności i u- 
zdolnienia nie okazali. A teraz w letniej porze, 
gdy teren pokryła bujna wegetacja, nie łatwo 
poruszać się szybko kawalerji, gdy tymczasem 
piechota znajduje w gąszczach leśnych, oraz zbo­
żach i trawaeh osłonę. Wszędzie na froncie woj­
ska sm ją się małe. dobrze ukryte oddziały ja­
pońskie, które po lasach, na ścieżkach górskich 
biją przednie straże rosyjskie. Łączność między 
wojskami jest utrzymana zupełna, bo na tyłach 
pobudowano mosty na rzekaeh, wyrównano dro­
gi, tak że komunikacja jest wględnie łatwa. Z& 
przedniemi strażami maszerują silne kolumny 
wojska, które natrafiwszy na znaczniejsze siły ro­
syjskie staczają z niemi zwycięskie walki i wy­
pierają je z miasteczek i wsi.

Przytem pora deszczowa jnż nadeszła, 
czas do rozpoczęcia większej akcji wojennej jnż
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minął, albo też minie wkrótce, bo kraj cały za- 
mieni się w edno wielkie bagno. O ile nie przyj­
dzie w tych dniach do wielkiej bitwy, to pierw­
szy okres wojny rosyjsko-japońskiej jnż się za­
kończył zupełną klęską Rosji pod Kiulienczeng, 
Kinezą i Wafanku.

Kurokl I kuropatkin.
Jenerał Kwoki, zwycięzca z nad Jalu, pier­

wszy z wodzow japońskich zmierzył się w obe­
cnej wojnie z wojskami Kuropatklna. Okoliczność 
ta miała dla Knrokiego bardzo wielkie znacze­
nie, bo oprócz zaszezvtn, że jemu poruszono roz­
poczęcie działań i wniesienie wojny do Mandżu- 
rji i że rozpoczynając tę  wojnę zwycięstwem, 
wprowadzał Japończyków w dalszy jej bieg pod 
pomyślną wróżoą — miał on jeescze pewne oso­
biste porachunki z Kuropatkinem.

Było to w roku zeszłym, podczas pobytu je ­
nerała Karopatkina w Japonji. Jenerała Knro- 
kiego przydzielono wtedy do orszaku Kuropatkl­
na dla asysty. Kuropatkin, którego każdy sąd 
w kwestjaeh wojskowych miał wówczas pewne 
znaczenie, dawał Kurokiemu przyjacielską radę, 
„aby ustąpił ze swego stanowiska i zrobił miej­
sce komuś młodszemu*.

Na ową radę odpowiedział Knroki nad Jaln 
Tę samą odpowiedź powtórzy może pod Mukde- 
nem.

Danczenko o bitwie pod Wafanku.
Znany korespondeit wojenny Nienirowicz 

Danczenko telegrafuje o tej bitw ie: Jeszcze raz 
okazała się niezwykła umiejętność Japończyków 
obchodzenia skrzydeł 1 talent w wykonywania 
niespodziewanych koncentracyj. W centrom na­
szej pozycji stały baterje, na lewem skrzydle 
jenerał Gerngross z trzema pałkami strzelców, 
na prawem kawalerja 1 31 pułk strzelców. Atak 
Japończyków był zacięty i gwałtowny. Jenerał 
Samssonow z dragonami i dwoma pałkami koza­
ków wysnnął się przed 31 pułk. Japończycy 
skoncentrowali cały egitń na nasią czwartą ba- 
terję, chcąc ją  zmusić do milczenia. Były chwi­
le, że bateiji wcale nie było w<dać od ehmnr 
dymn z pękających szrapneli. Mimo to baterja 

* strzelała dalej, co niemało mnsiało dziwić prze­
ciwnika. Ogień zatrzymano dopiero wtedy, gdy 
wszyscy oficerowie byli ranni, komendant ogłnchł 
i odniósł liczne kontuzje, gdy 100 żołnierzy by­
ło zabitych, a niemal wszystkie konie wystrzela­
ne. Dolna baterja, doskonale osłonięta zmiatała 
poprostn podchodzącego nieprzyjaciela, który też 
musiał się cofnąć. Około południa udałem się na 
lewe skrzydło, stojące pod rozkazami jenerała 
Gerngrossa. Tn zajęły stanowisko wschodnio-sy- 
b irske  pułki. W alka prowadziła się tn z rozpa- 
czną zawziętością. Mimo ogromnych strat J a ­
pończycy parli naprzód. W krótce jenerał Gern­
gross został raniony, ale został na froncie. Przez 
całą walkę Chińczycy dawali sygnały Japończy­
kom i oznaczali nasię stanowiska przez zwier­

ciadła , umieszczone na dłagieh kijach. Kilka 
Chińczyków przyłapano na tern. Większa część 
ranayj wytrwała w walce.

Ogień Japończyków był straszliwy. Po wal­
ce całe przestrzenie pokryte były odłamkami 
szrapneli i kałami. W wąwozaeh między Wafan­
ka i Łunkoo rozgrywała się osobna aażarta 
walka. Przeciw naszemu prawemu skrrydłu wal­
czyła najpierw tylko jedna baterja, ale gdy na­
si strzelcy zajęli wyżyny i gdy nasza kawale­
rja chciała nieprzyjaciela obejść, ukazała się na­
gle droga japońska baterja. W walca brało n- 
dział po oba stronach rasem około 100.000 żoł­
nierzy. Lec* Japońciyey byli dwa razy tak sil­
n i, jak nasze wojska. Był to dla Japończyków 
dzień najzapełnie szego niepowodzenia (11) Po­
mimo cudów waleczności i przewagi swej arty- 
lerjl nie zdobyli naszych pozycji. Nasze straty 
są wielkie, wielu oficerów rannych lab zabitych. 
Wracając uważaliśmy bitwę za wygraną. Nasi 
żołnierze byli śmiertelnie zmęczeni i głodni. Do­
wóz prowjantn był niemożliwym. Jeszcze bar­
dziej dręczyło ich pragnienie.

W końcu opisuje Danczenko jakoby Japoń­
czycy znęcali się nad rannymi. Jest to zapewne 
taka sama prawda, jak wiadomość o powodzenin 
rosyjskim .

Teodor Jecke-Gholński.

Znaczenie talmudu w życiu żydów.
2 (Ci%g dalszy).

W jednej misznie, w traktacie Beiachot c*y- 
tamy: „Oto są spory między srkołą Szamaja i 
szkołą Unkela, odnoszące się do porządku bie­
siady. Szkoła Szamaja nety: naprzód błogosławi 
się dzień, a dopiero potem wino. Ale szkoła 
Unkela twierdzi: naprzód błogosławi się wino, a 
dopiero potem dzień. Szkoła Szamaja uczy na­
przód nmywa Się ręce, a dopiero potem napeł­
nia się pnhar. Ale szkoła Unkela twierdzi: na­
przód napełnia się puhar, a dopiero potem nmy­
wa się ręce. Szkoła Szamaja nczy: otarłszy rę­
ce, kładzie się ręcznik na stół. Ale szkoła Un­
kela nczy: aa wysłanie. Szkoła S.amaja nczy: 
naprzód oczyszcza się mieszkanie, a dopiero po­
tem um yją  się ręce. Ale szkoła Unkela twier­
dzi: naprzód nmywa się ręce, a dopiero po­
tem oczyszcza się mieszkanie. Kto się najadł i 
zapomniał 1 nie pomodlił się, ten niech powróci 
na to samo miejsce —-kaczy szkoła Szamaja i 
niech się pomodli. Lecz Szkoła Unkela mniema: 
może się pomodlić na tern miejsca, na którem 
sobie przypomniał, że zapomniał. A jak  długo 
trzeba się modlić? Dopóty, dopóki wnętrzności 
nie stracą pokarmu.*

Ten spór dwóch tanaimów objaśniają amorai-

mowie gemary następująco: „Przekazali nam u- 
ezeni spór pomiędzy sskołą Szamaja, a szkołą 
Unkela, odnoszący się do bies ady. Szkoła Sza- 
maja nczy: naprzód błogosławi się dzień, a do­
piero potem wino. Bo dzień sprawił, że wino 
podano; oprócz tego poświęcono jnż dawniej dzień 
wina. jeszcze nie przyniesiono. Ale szkoła Unke- 
1* twierdzi: naprzód błogosławi się wino, a do­
piero potem dzień, bo wino jest powodem mo­
dlitwy; oprócz tego błogosławi się wino codzień- 
nie, gdy zaś trzeba wybierać między czynnością 
codzienną, a nie codzienną, należy się pierw­
szeństwo zawsze codziennej.

„Przekazali nam rabinowie: szkoła Szamaja 
nczy: naprzód napełnia się pnhar, a dopiero po­
tem nmywa się ręce, bo zachodzi obawa, — że 
mógłbyś ręką zanieczyścić płyn, znąjdujący się 
na zewnętrznej stronie pahara, a tern samem i 
prhar. A przecież powinny ręcb zanieczyścić pu­
har, ręce bowiem są nieczyste tylko w drogim 
stopniu, a ule inaczej może dragi stopień spro­
wadzić trzeci stopień zanieczyszczenia, jak za 
pomocą płynów Ale szkoła Unkela twierdzi: na­
przód napełn!a się pnbar, a dopiero potem omy­
wa się ręce, bo gdybyś powiedział: naorzód n- 
mywa się ręce, to zachodzi obawa, że płyny rąk 
mogtyby być mnieczyszczose przez pnhar, a tem 
samem mogłyby znów zanieczyścić ręce, a tylko 
pnhar powinien zanieczyścić ręce, żadne bowiem 
naczynie nie zanieczyszcza człowieka.

Jest tn mowa o naczynia, którego struna ze­
wnętrzna jest zanieczyszczona przez płyny, tak, 
iż strona wewnętrzna jest czysta, a zewnętrzna 
nieczysta. Bo nczy nas tradycja: gdy płyny za­
nieczyszczą naczynie, wtedy jest jego strona ze­
wnętrzna nieczysta, a wewnętrzna i brzeg jego 
i ucho czyste Gdy wewnętrzna st-on* uległa 
zanieczyszczenia, to zanieczyściło się wszystko. 
O cu śpierają się? Sikoła Szamaja mniema: nie 
wtlno posługiwać się naoryniem, zanieczyszczo- 
nem na zewnątrz przez płyny z obawy obryzga­
nia, lecz o tc nie potrzeba się lękać, aby się 
płyn rąk zanieczyścił pFzez puhar. lanym powo­
dem jest ta okoliczność, że bezpośrednio po u- 
myciu rąk mnsi nastąpić biesiada. Co i  .czy ten 
drugi powód? Tak przemówiła szkoła Uukela do 
szkoły Szamaja: mimo twierdzenia waszego na 
mocy którego nie wolno się posługiwać naczy­
niem, zariecByszezonem na zewnątrz, z obawy 
obryzgania, jest nasza nauka lepsza. Bo bezpo­
średnio po umycia rąk  musi nastąpić biesie,da.*

Powyższa c cza gadanina maluje dostatecznie 
jałową djalektykę talmudu. O ten wiatr, co w 
poln wieje, o drobiazgi bez znaczenia, śpiereły 
się różne szkoły przez eałe lata, grzęznąc coraz 
głębtej w piasku formslityki. Ta dziecinna Ka- 
znistyka wypełnia znaczną część miszny i prawie 
cała gemarę.

R-iznmie się, że nie wszyscy tanaimowie zaj­
mowali się tyl o astaleniem drobiazgowych prze-

CYGARNICZKA
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— Mamo, a gdzie teraz są rybacy? — spy­
tała Julka po chwili.

— Hm... dziś czwartek... to pewno wracają 
z połowu, by do dnia być na targn w Podgórzu.

— To i Sobek z nimi — zawołała Jalka.
— Jaki Sobek?
— Alboż nie wiesz Staszka, to syn naszej 

gospodyni... co mi też naopowiadała o nim Ka­
rolka, aż strach!

— A to ten, co mieszka przez drzwi z na­
mi — rzekła Stasia — chwała Pann Bogn, że 
przez cztery dni niema go w domu.

— To taki awanturnik, zbój, hulaka — mó­
wiła Julka — bardzo ciekawa jestem, jak on 
wygląda.

— A nie opowiadała ci Karolka?
— E, co ona wie — uśmiechnęła się lekce­

ważąco — taka z Dębnik, nawet opowied deć nie 
umie porządnie.

— Co ci jednak mówiła ?
— A to, że okrutny siłacz... a taki śmiałek, 

że raz sam poszedł na cmentarz o północy... 
Chryste Panie umarłabym ze stracha, a on nie.

— Jakto nie ?
— Wrócił zdrów i cały, jeszsze się przechwa­

lał, że na groble, nad którym coś było białego, 
zmówił Wieczne odpotjywanie... taki on. Ja  się 
go boję.

— Jest też kogo — zud-wiła Stasia — po 
prosta upił się i poszedł.

— Ale duchy nie zrobiły ma żadnej krzy­
wdy — zauważyła Julka — chyba, że on ze 
złem trzyma.

— Nie gadałabyś głapstw — zgromiła mat­
ka — pewno plotki gadają, może jest rap>u,

hulaka, warjat, ale zawsze to syn porządnych 
rodziców i ma rzetelny fach w ręku.

Znów zagrzmiało. Nasłuchiwały szumu ule­
wnego deszczu wiosennego, który spłukiwał bro­
dy zimy.

— Ależ leje — odezwała się Julka — i jak ja 
jutro przejdę przez tę bajurę przed domem... omal 
się dziś nie utopiłam.

— E, zawsze znajdzie się przejście, jeśli nie 
przez drogę, to przez gąsiedzki ogród — zauwa­
żyła matka.

— Co prawda, błoto przed fartką okrutne, 
że też nie zarzucą, nie zrobią chodnika jakiego — 
odezwała się Stasia.

— A widzisz — tryumfowała Julka — masz 
teras, a tak ci się cheiało tutaj.

— I  teraz wolę, bo tn są lidzie — przypo­
mniała sobie spotkanie na drodze — a tam psy.

— No, no, poznasz ty  ich, poznasz — za­
śmiała się JHlka drwiąco — strach, co mi nao­
powiadała Karolka... Wie mama, ten szewc, co 
to przy moście, każdego poniedziałku bije żonę, 
a ona jego co wtorek — zaśmiała się wesoło.

— Jest też z czego śmiać się — zgo: szyła 
się matka — obraza boska i tyle.

Gawędziły jeszcze jakiś czas, aż wreszcie 
nkładły się na spoczynek.

Stasia przez długi czas ule mogła usnąć, prze­
wracała się z boku na tok, myślała o Krnżikn, 
o jego obietnicach i pocałunkach, cieszyła się 
swym wybiegiem, iż matka ją  odprowadza... to 
znów rozmyślała o tym Sobka siłacza, który sam 
na cmentarz idzie... lecz gdy wspomniała o przy­
szłym czwartku, precz opędzała  te  myśli, bo i 
poco zajmować się tem, ce ma przyjść dopiero 
za tydzień, a kto wie, może i całkiem nie przyj­
dzie.

Gdy wreszcie zasnęła, miała nad ranem dzi­
wny seu. Frasel i Krurik schwycili ją  pod ra­
miona i wlekli gdzieś na ciemny cmentarz. Wy­
rywała im się napróśno, bo i dozorca był za ni­
mi i sam inspektor, aż tn zjawił się siłacz, niby 
Sobek Leszyeki, precz powyrzucał stoły, masŁyi- 
k: ze sali i pobił dozorcę, Bobową, a ją  samą

zaprowadził nad Wisłę, która strasznie huczała 
i szumiała.

Zbudziwszy się, była jesseze pod wrażeniem, 
smr i nasłuchiwała istotnego sznmn Wisły, a u- 
bierająe się spy ta ła :

— Mamo, to rybacy Jnż wrócili?
— A tob'e na co ta wiadomość? — źdzłwi­

ła się.
— Tak sobie... czy deszcz pada?
— Pokapnje jeszcze, ale nie bardzo... a śpiesz 

się, bo jnż puźao.
— Z ira? się ubiorę... niech mama przygotu­

je  kawę.
Szła pośpiesznie i ledwie zdążyła do fabryki 

przed zamknięciem bramy. Zdyszana wbiegła na 
górę, szybko się rozebrała ze sukien wychodnych 
i zasiadła do roboty.

— Wiecie — szepnęła do towarzyszek, — 
jutro mam wolne.

— Pozwolił ci asystent ?—zdziwiła się Florka.
— Tak jest... wczoraj.
— Ano pozwolił ci on, pozwoliłaś i ty, — 

uśmiechnęła się Bronka złośliwie.
— J a n  nie taka jak inne, — mruknęła z 

gniewem.
— Nie dłngo czekać — dogadywała jej Bron­

ka, — tylko bądź mądra i wyzyakąj co się da.
— Daj mi święty spokój, — odbnrknęła roz­

gniewana i przez jakiś czas nie odzywała się 
wcale.

A w głębi dasry powstała wątpliwość, k ts 
wie czy Bronka niema raeji, bo i co będz*e, gdy 
porwoli na schadzkę. Obaezą ją, obniosą, napię­
tnują i palcami będą sobie pokazywały m ówiąc: 
patrzcie to Staszka, ndawała cnotliwą, z Frase- 
lem zrobiła awanturę, a pi zyszedt Krużik. . Lecz 
nie, oua ani myśli isć we czwartek na róg Kar­
melickiej i Batorego, a jej to na co ? Pracuje i 
zarabia uczciwie, pilnuje roboty, nie opuszcza się...

O co to, to już nie, szepnęło jej coś, a ta  
sobota jutrzejsza., i w dodatku ma być płatna, 
leez jakim sposobem?

( • id  ials^F
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pisów. Byli między nimi mężowie utalentowani, 
mędrcy, siewcy zdrowych, rozumnych myśli i 
wskazówek. Tych mędrców warto posłuchać 
uczyć się od nich. Oto garść aforyzmów, wyję­
tych z talmudu:

— Trzy rodzaje ludzi wiodą życie bardzo 
Lędtne: ubodzy, karmiący się jałmużną, mężowie, 
opanowani przez żony, chorzy, męczeni przez 
chorobę nieuleczalną.

— Oszczerstwo jest grzechem, równającym 
się trzem największym zbrodniom: bałbochwal- 
gtwu, kazirodztwu i zabójstwu.

— Następne eztery klasy ludzi są nieznośne: 
pyszny żebrak, bogaty kłamca, rozwiązły starzec 
i prztłożory, wynoszący się nad swoich podwła­
dnych, a nie dbający o ich dobro.

— Cztery klasy ludzi nie oglądają nigdy 
Boga: bezbożni, kłamcy, pochlebcy i oszczercy.

— Nie rzucaj śmieci do studni, z której raz 
piłeś (znaczy to : nie bądź niewdzięcznym).

— Dobra żona jest darem Boga; zła jest 
raną męża.

— Kto żonę swoją kocha, jak siebie samego, 
a szanuje ją  więcej, aniżeli siebie. Kto dziee 
swoje prowadzi na drogę cnoty i stara się o to, 
aby je we właściwym czasie ożenić, o tym mówi 
pismo: spokój zamieszka pod jego namiotem.

— Mowa znaczy tyle, co talar, lecz milcze­
nie jest warte dwa talary.

Dobrze jest, gdy mędrzec milczy; o ileż 
lepiej, gdy się gługiec nie odzywa. Stoi napisa­
no : gdy głupiec milczy, uchodzi za mądrego.

— Spokojnie panuje rozum w seren mędrca, 
ale głośno odzywa się to, co siedzi w głapcu.

— Kto się nie stara zbliżyć do mądrości, 
tego ona z pewnością me będzie szukała.

— Jeżeli chcesz odrazu zagarnąć wszystko, 
nie pochwycisz n ic ; gdy sięgniesz po rztcz mniej­
szą, przytrzymasz ją  natychmiast.

— Gdy wino wchodzi w człowieka, uchodzi 
z niego rozum. Kiedy Noe zakładał po potopie 
winnicę, przystąpił do niego szatan i zapytał: 
„co czynisz?* „Zakładam winnicę — odpowie­
dział Noe — aby jego owjce rozweselały serce 
człowieka*. „Pomogę ci — rzekł djabeł — dam 
ci znakomity nawóz pod plon winny*.

I  przyprowadził szatan: owce, lwa, świnię 
i małpę, zabił wszystkie te zwierzęta i polał ich 
krwią ziemię, przeznaczoną na winnicę. Teraz 
będzie miał człowiek dosyć uciechy — rzekł 
duch złośliwy, zacierajac ręce — odtąd będzie 
ssał razem z winem wady zwierząt, których krew 
przejdzie w szczepy winne. Gdy wypije mało 
wint. będzie łagodnym, jak  baranek, gdy więcej, 
stanie się pysznym i gwałtownym, jak lew, g ir  
bardzo dużo, będzie się tarzał w błocie, jak 
wieprz. Upijając się zaś często, będzie gadatli­
wym i śmiesznym, jak małpa.

— Gdy wino wchodzi w człowieka, uchodzi 
z niego tajemnica.

— Kto nie dotrzj muje słowa, równa się bał- 
boehwalcy.

— Kto swego bliźniego publicznie zawsty­
dza, uie wnijdzie do Królestwa Niebieskiego.

— Kto podnosi rękę na bliźniego, choćby go 
nie uderzył, jest nikczemnikiem.

— O ludziach łagodnego serca, którzy nie 
upokarzają tych, co ich upokarzają, nie lżą tych, 
którzy ich oczerniają, a działają zawsze i miło­
ści do Boga znosząc radośnie wszystkie cierpie­
nia, o tych mówi Pismo: którzy kochają Boga, 
są jako słońce na firmamencie.

Tych kikanaście wyjątków t  talmudu są do­
statecznym dowodem, że między tanaimami znaj­
dowali się mężowie rozumni i dobrzy, jak  zre­
sztą maczej być nie mogło.

Cały taimud mieści się w 12-u dużych to ­
mach, a dzieli się na sześć głównych części. 1) 
ezęść o siewach, 2) o świętach, 3) o kobietach, 
4) o szkodach, 5) e ofiarach, 6) o oczyszcze­

niach.
Główne części rozpadają się na 70 rozdzia­

łów, zwanych traktatami, z których każdy ma 
osobną nazwę. Traktaty zawierają 525 podrozdzia­
łów, obejmujących 4,178 dogmatów i praw.

(Ciąg dalszy nastąpi).

h u  l& rw M tfi o sobie.
Organ p. Barwińskiego „Rusłan* był tak o- 

szołomiony klęską swego pryncypała, że po wy- 
boracl milczał przez parę dni; teraz dopiero wy­
nagradza sobie tę wstrzemięźliwość i wysypuje 
ja k  z rogn obfitości ptnegiryki, wynoszące „cre- 
seendo* powyżej gwiazd byłego, a tym razem 
spadłego posła sejmowego z ziemi brodzkiej. — 
Są to czcze, puste słowa, niesmaczne swą prze­
sadą frazesy. Przytoczymy kilka próbek z fra- 
zdologji rusłanowskiej, jaką jest naszpikowany 
osob]'Wie ostatni numer organu p. Barwińskiego.

Artykuł wstępny, przysłonięty wstydliwie 
listkiem figowym: „artykuł nadesłany*, ma w 
nagłlwkn napis: „Haniebne.zwycięstwo—tryumf 
pogrążonych*. Dowiadujemy się z tego pisma,

że „wszystka moralna swołocz, wszystka piekiel­
na siła, kacapy, wszechpolska maf/t i powiatowe 
gady* sprzysięgły się, aby nie dopuścić do sej­
mu „Ołeksandra Barwińskiego, znakomitego, u- 
kraińskiego, państwowego męża*. Ckres seceąji 
nazwany jest tam „dobą epokową*, a ci, którzy 
się z tym niepolitycznym krokiem nie solidary­
zują, „zdrajcami*, „Efjaltęsami*. Oni to powalili 
„olbrzyma* (wełykana) ukraińskiego odrodzenia, 
wielkiego, narndnego działacza Aleksandra, spad­
kobiercę prrykazań i haseł Włodzimierza*. — 
Przez wybór „polsko-kaeapskiego kameleona* 
ziemia brodzka stała się Kosowem polem, nkra- 
ińską Sadową, gdzie nkraińBką „cześć, hnrdość i 
majestat rszeehnarodowej solidarności zdeptała 
kopytami kacapska tata^wa, a chytry Efjalto- 
wicz podłym sposobem powalił zdradliwie nkraiń 
skiego... Leonidasa. Brody stały Bię w tej chwili 
nowoezesnemi Termopilami*. I  kimże jest ten 
brodzki „Leonidas* ? „Rusłan* odpowiada: „We­
teranem ukraińskiej roboty w Galicji*, któremu 
ona zawdzięcza bez liku cennych zdobyczy. — 
Barwiński, to „jeden z najświatlejszych pedago­
gów, który położył nieocenione zasiągi dla u- 
kraińskiego słowa i pisma we wszystkich dzie­
dzinach życia publicznego, to popniaryzator u- 
kralńskiej przeszłości, wytrawny publicysta - po­
lityk, jeden z najwybitniejszych ukraińskich mę­
żów stanu*.

Po tej szumnej, prawdziwie amerykańskiej 
reklamie przechodzi „Rusłan* do właściwego te­
matu, wzywa ruski klub sejmowy, aby pod ża­
dnym warunkiem nie przyjął do swego grona ks. 
Effinowicza i dodaje dwa wezwania do wybor­
ców brodzkieh, by wnosili protesty przeciw wy­
borowi posła Effinowicza i aby „zrehabilitowali 
dzieło ukraińskie przez ponowny wybór A. Bar­
wińskiego do sejmu*.

WszyBtkie te spóźnione narzekania i dekla­
macje nie Emienią faktu, że p. Barwiński, jako 
polityk stracił całe swoje znaczenie.
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Dokąd jechać?
Jest to kwestja nader zajmująca.
Wyjechać by rad każdy i ten nawet, co nie 

ma za co i ten nawet, któremu praca nie chce 
dać odpoezynkn i ten nawet, któremu na otrzy­
manie urlopu nie dopomogą protekcyjki wiele- 
możne.

Wyjechać pragnie każdy, bc w porze lata 
wieś, las, rzeka, łąka, tr  wszystko nęci i cią­
gnie nieprzepartą siłą, n e  rozlicznych przeszkód 
tamy piętrzą się także wytrwale, więc lndziska 
myślą, pytają się i radzą raz po rar, dokąd je ­
chać,, aby nie dużo kosztowało, rby bez nrlopn 
można odetchnąć świeższem powietrzem, aby wo­
bec trudności dać jako tako radę.

Przedewszystkiem jedna, najważniejsza odpo­
wiedź na to nasnwa się:

— Jechać na wieś, a nie do miejsc kąpielo­
wych.

Dc mie^c kąpielowych zmuszeni są jechać 
ci, którzy dla zdrowia potrzebują kąpieli mine­
ralnych.

Ci zaś, którzy chcą dla spoczynku, dla wy­
tchnienia, dla powietrza erystego wyjechać ł 
miasta, ci powinni wybierać się do naszych wsi 
pięknych, zdrowo położonych.

Są Indzie, którym się zdaje, iż na wsi nie 
dostaną ani mięsa, ani cnleba, ani mleka, ani 
jarzyny, więc wolą cisnąć się w przepełnionych 
zakładach kąpielowych, płacą bardzo drogo za 
mieszkanie, taksę, muzykę i t. d., a w istocie 
rzeczy nie uźyią swobody, bo więcej są skrępo­
wani modą, strojami i etykietą, jak w mieście.

Otóż godzi się nam kwestję wyjazdu na wieś 
nieco jaśniej poBtawić.

Znajdzie się już ogromnie wielę takich wio­
sek, w których. mieszkania są bardzo dobre, kół­
ka rolnicze mają w sklepikach kawę, herbatę, 
enkier, kaszę i t. p wiktuały, rzeźnicy z mię­
sem przyjeżdżają co 2 do 3 dni, nabiał jest, wy­
borny i owoców nie braknie

Tylko Indzie mało o tern wiedzą, bo i mało 
nasze wsie są znane mieszczuchom.

Wpływ letników na rozwoj handlu wiosko­
wego i przemysłu miejscowego jest ogromnego 
znaczenia. Władnie w tych wioskach, budują 
wieśniacy corar lepsze chaty, hodują gosposie 
corar więcej kurcząt i sadzą gospodarze corar 
więcej drzew owocowych, gdzie „zjeżdżają pań­
stwo* na lato i lud ociera się o inteligentniej­
sze warstwy społeczeństwa.

Znam wioskę, w której żadna gospodyni nie 
hodowała jarzyn, obchodzono się tam bez ple- 
trnBzki, marchwi, eebnli i kopni. Po pierwszym 
pobycie letników, na dragą wiosnę, jnż kilka 
, jospodyi zasiewało warzywa. Znam wypadek 
stotny, gdzie po pobycie trzeeh rodzin miejskich 

na wsi przez lato, poczęto dawać do chat otwie­
rane okna, wstawiać podłogi z desek do izb 

zasadzać kwiaty przed chatami.

Niezmiernie doniosłego znaczenia jest wpływ 
letników na wieś, więc dlatego ci, którzy isto­
tnie lud kochają i nie bawią się w szyde-ezych 
krytyków wiosek naszych, ci powinni dla rodzin 
swoich na świeże powietrze obierać wieś blizszą 
lub dalszą, górską lnb nizinną, jak  kto może 
i gdzie kto może.

Lecz powiedzą niejedni:
— Jakże jechać na wieś, kiedy się nie wie, 

czy można tam dostać, jakie takie mieszkanie, 
czy jest laa blisko, kąpiel?

Skszne pytanie. Zaradzeić jednak można, zano­
sząc prośbę do szkół Indowych, do zarządu Kółek 
rolniczych, do Czytelń ludowych, ażeby ogłaszały 
w gazetach, po miastach wychodzących, gdzie, w 
jakiej wsi można mieć pobyt przez wasacje. Nauczy­
cielstwo ludowe, gdyby zechciało być w tym 
pomocne, spełniłoby czyn obywatelski.

Wiosek u nas, czy to w stronteh podgór­
skich, czy w okolicy najbliższej Krakowa znaj­
dzie się ogromnie wiele takich, które będą mieć 
i powietrze wyborne i rzeki dogodne, a dając 
zarazem swobody wiele, potrzebnej dla wytchnie­
nia, zaoszczędzą także wydatki nie jednych tych, 
którzyby w kąpielach mnsieli dziesięć kroć wię­
cej zapłacić.

Więc eśli kwestja dokąd jechać — odpo­
wiedź stanowcza: Kto nie jest chory, kto chce 
dać dzieciom swobodę, kto chce zbliżać się do 
lndn, ten niech wyjeżdża na wies.

Jadwiga z Z. S.

ZE Ś W I A T A .
D a w n e  p r a w a  SLs k i e .  W Saksonji istnie­

je szereg nstaw z nbiegłych stuleci, urzędowo 
nie zniesionych i wskutek tego niejednokrotnie 
stosowanych przez biurokratycznie usposobionych 
urzędników. W ostatnich tygodniach parlament 
saski przeprowadził hartowne zniesienie praw 
przestarzałych. Między innemi ogłoszono za nie- 
obowiąznjace: prawo o nadmiernem robienia dłu­
gów, o lekkomyślnem zaklinania się, o posługi­
wania się na nlleaeh pochodniami smolntmi przy 
jeździe, o paleniu fajek i cygar w łóżka, o nie­
bezpieczeństwie pożaru przez koty i t. p. Usta­
wy te wydano w latach: 1580, 1661, 1702 i 
1775. Charakterystyeznem jest, że pierwsza Izba 
uznała za potrzebne zasięgnąć opinji weteryna­
rzy: czy istotnie jest wykluczone, aby leżący na 
przypiecka kot mógł na swojej skórze zanieść 
ogień w inne miejsce i sprowadzić pożair? Wśród 
wielkiej wesołości odczytano w Izbie orzeczenie 
weterynarzy, którzy stwierdzili, że kot niewąt­
pliwie ucieknie a pieca, gdy mn płomienie za­
czną przypiekać fntro.

** *
P r o  c e s  350 c i o l e t n i .  Dwie gminy 

franenkie: Ayanchert i Doncy, rozcząee sobie 
z powodn niedokładnego wytyczenia granie, pre­
tensje do części gruntu, rozpoczęły o nią proces w 
r. 1558 tj. przed 350 laty. Z rozsądzaniem sporów 
śpieszyły się wtedy władze równie szybko, jak  obe­
cnie, nie więc dziwnego, że sprawa tnłała się 
po niezliczonych instancjach, aż wreszcie w lutym 
rokn 1902 prezydent republiki swoim dekretem 
zakończył ten proces, któremu żaden sąd nie 
mógł dać rady, polecając przeprowadzić wyty­
czenie granic w obecności reprezentantów obu 
gmin. Należy się spodziewać, że czynność ta bę­
dzie zakończoną jeszcze w tym stuleciu.

** *
P o b i l i  s i ę .  Do wyścigów samochodów Gor­

don Benneta przywiązywano w Niemczech wielkie 
znaczenie, spodziewano się bowiem, że jak zeszłego 
rokn, zwycięży znowu Niemiec Jenatzfcy. Wyści­
gami zainteresował się cesarz Wilhelm, który 
przypatrywał się z trybuny w otoczenia licznej 
świty książąt niemieckich.

Tymczasem Niemiec został pobitym, a zwy­
ciężył Francuz Thery. Przebył on wyznaczoną 
drogę w przeciąga 5 gode., 50 minut i 3 sekund, 
podczas kiedy Jenatzky zawitał do maty 11 mi­
nut i 18 sekund później.

Po wyścigach miało miejsce przykro zajście. 
Francuz-zwycięzca Thery wyśmiewał się z Niemer 
Jena zkyego. Ostatni, zdenerwowany, rzucił kil­
ka słów szorstkich, czem oburzył na siebie Fran­
cuza. Od słów przyszło do czynn. Obaj zapaśnicy 
pochwycili się i wzajemnie okładali pięściami, 
tak źc ich z wielkim trndem zdołano rozerwać.

Obaj przez pewien czas będą mieli pamiątkę 
międzynarodowego wyśeigu samochodów.

K R O N I K A .
Kalaiiarzyk kfiaMzy. Dzid *wa*tek NMP. Nieustają­

cej Pomocy. — Wandy; w piątek Narodzenie św. Jana 
Chrzciciela.

Kaleaća^zyl attraaemlazi,  Wschód słońca rozpoczął sią 
dmd o godz. 8 minut 8£, zachód piagpada o g o u  7 mi­
nut 49, clugoSÓ dnia godzin 16 minut 16.
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Tarłów  21 czerwca. (Z Sodalicji marjańskiej. — 
Rekollekcje dla nauczy oieli. — Kongres marjański.— 
Egzamina w szkołach średnich. — Towarzystwo mi­
łośników sceny. — Pożar). Sodalicja Marjańska w 
Tanowie dołoiyła starań, aby podobnie jak w roku 
poprzednim, odbyły się rekolekcje dla nauczycieli dye- 
ceaji tanowskiej i t) dla dogodności w dwu miejsco­
wościach: Tarnowie i Nowym Sączu. — Rekollekcje 
odbędą się pod kierunkiem O. O. Jezuitów w czasie 
od 3 do 7 lipca br. i to w Tarnowie w internacie 
Serninarjnm nauczycielskiego, a w Nowym Sąszu w 
klasztorze O. O. Jezuitów.

Uczestnicy rekollekeji znajdą bezpłatne pomieszoze- 
nie i zupełne utrzymanie jako goicie Sodalicji.

Do wzięcia udziału w rekolleksjach zaproszono 
wszystkich nauczycieli dyeoezji tarnowskiej.

* W półwiekową rocznicę ogłoszenia dogmatu Nie­
pokalanego Poczęcia N. M. P. odbędzie się, jak wia­
domo, w cc asie od 28 do 30 wrseśnia Kengres Ma­
riański. Tarnowska Sodalicja Marjańska jako komitet 
prowincjoaalny rozsyła na ten cel zaproszenia.

Dla każdego uozestaika będzie wydaaa książeczka 
czekowa w nenie 5 koron, która opiewać będzie na:
1) Bant, 2) m^jice w teatrze, 3) miejsce na obydwa 
posiedzenia w Filharmonji, 4) Wstęp aa posiedzenie 
sekcji, 5) Udział podozas procesji, 6) prawo do zni­
żki kolejowej, 7) cdznaką jubileuszową.

Komitet zamówi dla uczestników mieszkania (pła­
tne), o która jednrk wcześnie trzeba się zgłoś.ć.

Zniżka kolejowa zapewniona za okazanióra wyżej 
wzmiankowanego czeku, a co do urlopów, będzie ro­
zesłany okólnik e. k. namiestnictwa i Rady szkolnej 
krajowej. Kwestją urlopów dla innych urzędników 
zajmie się komitet o tyle, o łleby im szyniono jakie 
trudności, o czem w danym wypadku komitet zawia­
domić należy.

* Zbliża się okres egzaminów wstępnych do kla­
sy pierwszej gimnazjalnej, ważny dla rodziców, któ­
rych synowie egzaminowi poddać aię mają.

W tarnowskich gimnazjach do egzaminn tego mają 
zgłaszać się uczniowie dnia 29 lub 30 czerwca w to­
warzystwie rodziców, zaopatrzeni w wymagane doku­
menty.

* Tarnowakie Towarzystwo miłośników sceny od­
było w niedzielę 19 bm. walne zgromadzenie, naktó- 
rem ustępujący wydzisł zdał sprawę z całorocznej 
czynności. Sprawozdanie to przyjęto i uchwalono po­
dzielić członków na czynnych i wspierająoyeh. Czyn­
ni członkowie opłacaó będą wkładkę miesięczną 50 
halerzy, i korzystają z wszelkich dotychczasowy oh 
oraw, przyznanych im statutem; członkowie wspiera­
jący płacić będą 1 koronę miesięcznie.

Dziś Towarzystwo to liczy 50 członków czynnych. 
Dokonano wreszcie wyboru wydziału na rok 1804, 
a mianowicie: prezes: Edward b. Lipownki, wydzia­
łowi pp. Stanisław Łnbkowski, Donnersberg, Kim, 
Łalicki, Ruoiński, Stachowicz.

* W daiu wczorajszym zostało miasto zaalarmo­
wane z powodu pożaru, który wybuchł na przedmie­
ściu StruBini*. Dzielnej i prawie natychmiastowej po- 
musy żołnierzy 4 bataljonu 57 p. p. zawdzięczać na­
leży, iż pożsr został birlzo szybko stłumiony, tak, że 
straż przybyła... post faotum.

Spalił się dom, szopa i stodoła piekarza, ktćry 
wypiekał „wiejski" chleb, a zabudowania miał kryte 
słomą 1

Zakład wychowawczo - naukowy Sióstr B?ro- 
meuszek w Łzńcucie przyjmuje wpisy uczenie jak co­
rocznie od 1 lipca do 1 września.

Zakłnd ten posiadający szkołę 6 klasowa z pra­
wem publiczności dla panienek cieszy s ę wielkiem 
asonniem. z powodu gruntownie udzielanych nauk i 
troskliwej opieki, jaką otacza swe wychowanki, oraz 
pnystępnych warunków nmiessozania pensjonarek.

R ti il  z » d  Jaltl- Pomiędzy żebrakami war­
szawskimi ukazali się „ranni z nad Jslu“. I u tych 
„rannych" uderza nsder charakterystyczny szczegół: 
wazyscy rsnai są w lewą rękę, którą noszą na tem­
blaku. Niektórzy z nieb dla większego efektu zaopa­
trują się w stare czapki i uynele żołnierskie, a pier­
si ozdabiają medalami, na których napisy świadczą, 
iż młodzi żebracy brali udział w kampanji tureckiej 
a  nawet krymskiej.

K 1 A K O W , 23 warw ca
11 Zapiekł osobiste. Marszałek kraju hr. Badeni 
przejechał we wtorek wieczorem pośpiesznym pocią­
giem ze Lwowa do Wiedaia; d. 24 b. nę. rano prze- 
jedzie pośpiesznym pociągiem przez Kraków % powro­
tem do Lwowa.

Mlaaewinla W policji. „Wiener Ztg“ ogłasza: 
Prezydent ministrów, jato kierownik ministerstwa 
spraw wewnętmych, zamianował starszych komisa­
rzy policyjnych: dra Staniaława M a z u r k i e w i c z a  
i dra Jana B ę k i e w i c z a  radcami policyjnymi; ko- 
miaarzy; Karola S t i e b e r a ,  Wilhelma M i s i e w i ­
cza i dra Jóstfa B r o s z k i e w i c z a  starszymi ko­
misarzami oolioyjnymi; koncepistów polioyjaych: dra 
Herry>» Tad-ni>;a J a s i ń s k i e g o  i dra Jówfs M i-
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n a s o w i c z a  komisarzami policyjnymi; wszystkich 
w krakowskiej dyrekcji policji.

Sekcji skarbowa Bady m. pod przewodnictwem 
r. mu Mendelsburga na posiedzeniu w d. 21 hm. nn 
wniosek sekcji IU uchwaliła etat na posadęj jedne­
go rsdcy Magistratu w raidze YlL eiśra statum z pła­
cą roczną 4800 k., kwaterowem 840 k. i prawem 
dwóch pięcioleci po 600 k. Uchwalono udzielić po­
życzek z funduszów aro. Rudolfa. Annie Swzyrbuło- 
wej 400 koron, Jótefie Ceremuga 500 k. i Wincen­
temu Pinkalskiemu 500 k.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie e rewizji 
głównej kasy miejskiej, odbytej w d. 6 i 7 czerwca 
b. r. Uchwalono wyasygnowaó subwencję 10.000 k. 
Towarzystwu tanich mieszkań dla robotników katoli­
ków. Wreszcie załatwiono wiele spraw osobistych.

Resursa arzędnicza urządza w niedzielę dnia 
26 go b. m. zbiorową wycieczkę na „Sikurnik" pod 
kopcem Kościuszki. Urocza ta miejscowośś zostająca 
pod zarządem wojskowym, śliczny lasek, doskonała 
kręgielnia i różne urządzenia, azszególaie do ogól­
nych zabaw się nadaiące, przynęcą z pewnością 
wszystkich członków „Resursy" z rodzinnmi, W la- 
skn odbędą się tańce przy muzyce wojskowej 56 p. 
Wieczorem spalone będą ognie sztuczne. Bafet obfi­
cie zaopatrzony w miejscu. Punkt zborny o godzinie 
w pół do 3 popołudniu prry parku dra Jordana. Bi­
lety d l. dorosłych po 1 t , dla dzieci po 50 h. wy­
dawań się będzie w „Resursie" codziennie między 
godziną 7 a 9-tą wieczorem, a w dzień wycieczki 
przy parku dra Jordana.

Popis muzyczny. W ciągu ostatnich dni roku 
sskolnego odbyły się popisy prywntnaj szkoły gry nn 
fortepianie pani Władysławowej Grodzickiej. W po­
pisie tym brsło udrial 40 uczniów i uczennie, z któ­
rych a aj młode se liczy lat 6, aż do znakomicie wy­
kształconych w technice gry firtepłanowej na dwie 
i cztery ręce. Oprócz małych kawałków ze szkoły u- 
słyizdiśmy pięknie wykonsne utwory Beethorenn, 
Grioga, Mozarta, Sehumana, Chopina, Mendelsohon*, 
Schuberta, Diabelliego, Czajkowskiego i wie’e innych. 
Popiay w ogólności wypadły bardu dobrze; postęp 
uczniów i uczennic świadczy o niesmordowanej pracy 
i u m ie ję tn y m  kierownictwie nauczycielki, której wiele 
uczennic uzupełnin dziś wyższe wykształcenie w kon­
serwatorach i Bzkole Leszetyckiego w Wiedniu.

„Wlsiki". Diiś odbędzie się tradycyjny obchód 
wianków na Wiśle pod Wawelem. Program obchodu 
podaliśmy już poprzednio de wiadomości, & nadto ob­
wieszczają go rozlepione plakaty. Większą cięć pro­
gramu zajmą popisy pyrotechniczne p. M. Mądizy- 
kowskiego, którego prace przygotowawcze zajęły kil­
ka tygodni.

Jak zawsze tak i tym razem niezawodnie cały 
Kraków dzi  ̂ wieczorem pośpieszy nad brzegi Wisły.

Rozprawa k a ra t pnóoiwko Mullerowi i wspól­
ników, naznaczona na dzień wczorajszy nic odbyła się. 
O godzinie 9 rano zebrali się wszyscy przysięgli do 
wylosowania ich na rozprawę. — Podcsas losowania 
wielu zwolniono. W końcu utworzono ławę przysię­
głych z 12 sędziów, gdy jednakowoż przyszło do przy- 
sięgi tychże, okazsło się iż siedmiu z wylosowaćych 
nie może pełnić swych obowiązków, ponieważ są za­
razem i poszkodowanymi. Zatrzymano ninwylosowa- 
nych sędziów przysięgłych w liczbie 23, z których 
miano wylosować nowych ośmiu. — Zachoćziło jedno 
pytanie, czv z 23 przysięgłych wystarczy do losowa­
nia. Obrońcy na liczbę tę się zgodzili, jednskowoż 
prokuratorja obstawała przy ustawowej liezbis 24.— 
Wobec tego, że prokuratorja nie chciała zezwolió na 
nowe losowanie, przewodniczący rozprawę odroczył, 
zaś sędziów przysięgłych zaprosił na 30 bm. Zacho­
dzi teraz tylko pytanie, czy rozprawa ta będzie je­
szcze w tej kadencji czy dopiero we wrześniowej.

Z powodu odroczenia rozprawy, obwinionych Mulle­
ra, Barkę i Walio odprowadzono nspowrót do are­
sztów śledczych. Wnzyscy trzej w eh ,lii gdy wcho­
dzili nn salę byli mocno przygnębieni, gdy jednak 
ogłoszono im odroczenie, przygnębienie ich się wzmo • 
gło, bo przez to tylko przedłożonym dla nich będzie 
aresat śledczy.

Pod względem prawnym kwestja jest wątpliwa. 
Sądzimy jednak, że wobec wyraźaego zezwoloni* o- 
brony, prokuratorja zajęła zbyt surowe stanowisko. 
Poc{ż aresztowanych przetrsymywać znowu przaz sała 
lato w areszcie śledczym, w którym już tak długo 
poiaosteją ?

Nie przewidując tak rzadkiego wypadku jak brak 
trzech przysięgłych, wydaliśmy w osobnym dodatku stre­
szczenie aktu oskarżenia, które jednak zeitało skoi- 
fiskow ane.

Z krak. Ta w. oświaty lu dawaj. Ztrsąd głó­
wny fcrak. Tow. ośw. ludowej odbył w dniu 17 b. m, 
pod przewodnictwem prezesa ks. dra Spisa posiedze­
nie, celem ukonstytuowania się na podstawie § 10 
stntntu. Wiceprezesami wybrano: dra Ant. Malkiewi­
cza i Seweryna Udzielę; sekretarzami: dra Seb. Sta- 
fieja i St, Polaczks; podskarbimi: K>nrnda Mościckie­
go i Miecz, Sandeekiesro. Następnie dokonano wybo

rn 5 komisyj, t. j. skarbowej, organizacyjnej, ciytst 
nianej, teatralnej i wydawniczej.

Krjjowi. wyst&wft wyrobów ■etalewyoii pod
protektoratem naczelników kraju: namiestnika Andrze­
ja hr. Potockiego i marszałka krajowego Stanisław: 
hr. Bsdeniegc, która odbędzie się w sanem mieście 
od 21 sierpnia b. r., interesowsó musi nietyiko fa­
chowe koła, ale obywatelstwo i ludnośó całego kraju 
Wystawa obejmnje wyroby metalowe, artykuły techni­
czne i materjsły opałowe, a w szczególności wyroby 
ślusarskie, kowalskie, kotlarskie, blacharskie, brązo­
wnicze, odlewnicze, lndwisiarekie, rusanikarskie, *> 
gannistrzowskie, cyzelerskie, jubilerskie, rytowniese 
i t. p.

Ma s z yny :  Nariędsia rolnicze i przemysłowe 
uparty, oraz wszelkie wyroby z metalów.

P l a n y  i p r o j e k t y :  instalacji wodociągów, o- 
grzewania, wentylacji zakładów, oświetlenia gazow*- 
go i elektrycznego, motorów wodnych, zakładów prs» 
myślowych i t. p.

Wyr ób :  sznurów, pssów do maszyn, lin, lakie­
rów, farb do metali, środków polerujących, cegieł 
ogniotrwałych i t. p.

Materjzły opałowe. Hutnictwo.
Środki przewozowe: koleje parowe i olektryeae, 

kolejki fabryczne i leśne, powozy, rowery i t. p.
Dział naukowy i wynalazki polskie. Shwem wy­

stawa obejmuje prodakty tylko w kreju wykonywa­
ne, a mające zastosowanie nietyiko dla ftbryk, ko­
palń lub gospodarstwa wiejskiego, ale służące sa n  
sem do użytku najskromniejszych gospodarstw domo­
wych i rodzinnych.

Udział w wystawie prsyjmują jako producenci za­
równo fabryki jak i warsztaty rękodzielnicze całego 
kraju.

Komitet na czele którego stoją pp. Elm. Ziele­
niewski (preses) i Karol Rolle (dyrektor) niezmordo­
waną pracą swoją esynią usilne starania, aby wysta 
wa miała najświetniejsze powodzenie i odniosła pożą­
dany skutek, aby przemysł metalowy syskał usaa&ie 
na drodze postępu.

Obowiązki delegatów komitetu przyjęli na Stm - 
bor i okolicę dr Franciszek Tomaszewski; na Tar­
nów i okolicę inżynier Wincenty Paszcza, dyrektor 
zakładów fabryozayoh ks. Sanguszki w Tsriowie; 
na Bisłę i okolicę p. E Imana Sohmejn, właściciel 
fsbryki maszyn w Bitłe); na Stsnizławów i okolicę 
inż. Feliks Banth, Inspektor keleji państwowych w 
Stanisławowie; na Borysław i okolicę inż. Zygmunt 
SŁyber, włiśó kopalni nafty w Borysławiu.

Delegaci przyjmują na tiebie obowiązki pośredni­
czenia pomiędzy komitetem wystawy a wystawcami, 
zachęcając przemysłowców i rękodzielników do obe­
słania wystawy, oraz do licznego zwiedzania tejże.

Komitet wystawy zamisnowsł p. Piotra Kesobuckie- 
go przewodniczącym komitetu obohodowego dla orga­
nizowania zabaw, obchodów i wycieczek podczas wy­
stawy, prosząc zsrazem p. Kłobuckiego o zorganizo­
wanie odpowiedniego komitetu.

W Krakowie zgłosili się do udziału w wyatawie 
naztępujący producenci: pp- Szymski, fabrykant po­
wozów, Wałkowiński, fabrykant lin, Oertler, odlewar- 
nia, Rożen, fnbr. maszyn i narzędzi, Ig. Wurm, fabr. 
pasów do maszyn, St. Serwa, pracownia kowalska i 
p. Kosjdsrski, pracownia blacharska.

Z Uliwarsytetu. J. .Józef Maryewski, prakty­
kant sądowy, rodem z Podgórza, otrzymał w środę 
dnia 22 b. m. na tutejszym Uniwersytecie stopień 
doktora praw.

Kark aialflbetÓW Uroczyste zamknięcie kuna. 
nauki analfabetów odbędzie aię dnia 26 b. m o go­
dzinie 10 rano w budynku szkoły miejskiej imietia 
iw.  Flnjana prsy placu Matejki.

W Sehraaisku Łubom-'shlcb odbędzie się uro­
czystość zakończenia roku szkolnego w dnia 26 bm. 
którą rozpocznie dziękczynne nabożeństwo w miejsco­
wej kaplicy o godzinie 8 rano.} O godzinie 9 tej od­
będzie się popis wychowanków w sali gimiastycsnej 
zakładu.

Nadzwyezajae walna zgram&dzsaia dla omó­
wienia spraw oświaty pozaszkolnej im. A. Miakiewi- 
cza krak Oddziału Uniw ludowego odbędzie się, 2 5  
i  26 b. m.

Program zgromadzenia następujący: — W sobotę 
25 b. m. o godz. 3 popołudniu;

1) Zagajen!e przewodniczącego dra Juljana Gar- 
tlera.

2) „Demokratyzacja wyższego wykształcenia, jego 
znaczenie i drogi" — referent p. Ludwik Krzywicki.

3) „Kwestje organizacyjne i artystyczne w wy 
kształceniu pozaszkolnem" — referent p. Wilnelm 
Feldmsn.

4) Dyskusja.
W niedzielę 25 b. m. o godz. 10 rano:
1) „Rozwój Uniwersytetu lądowego im. A. Mi­

ckiewicza w Galicji" — referent prof. Od) Bujwid.
2) „ Wykłady i słuchacze Uniwersytetu luiowegc 

im. A. Mickiewicza" — ref. int. Edmund Libańsni.
8) Dyskusje.
W niedzielę po południu :

Angielskie Kapelusze i Cylindry
z  f a b r y k  S c o t t a  i  S i k i ,  G h r y s t y s a  —  poleca 1788

Skład bielizny męskiej ZDZISŁAW  ZDANOW ICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hoiel Saski.



Nr 173 8 H 0 S  N A R O D U * dnia 23 6»e>r»rR 5

1) „UaiwtiBytety ohlcpiiie w Dmji* — referen­
tka » He'«m» WAcowska.

2) „Pióbr wizuchaicy chłop ikiej w Galicji" — 
refereat p. Władyiław DtninWąBowiez.

3) D/iku»ja.
Po»iodzeai» odbywać się będą w sali Bady miej- 

■kiei w Krakowie.
Dwa razy wię«ej chłopców ni* dziewcząt uro­

dziło się w Krakowie w ciągu ostatnich 14 dni. Jezt 
to fakt prawie niebywały, gdy* siit/styka urodzin 
zwykle wykazuje przewagę liozebią dziewcząt nad 
chłopcami.

Czyja ta arebra? Da jedaego z domów obywa-
telzkioh, po»ł»aieo przyniósł daia 17 b. m. 8 łytek, 
tyle* widelców i noty, oraz 2 ehoehle ze ztzrego r o ­
bra, rzekomo wypołyczoae. Poaiewa* srebra zaaezoae 
literami A. R-, nie są własnością tej rodziny, przeto 
włnś ńciel zgłosić się mo*a po odbiór tyoh*e do biura bez­
pieczeństwa publicznego przy ulicy Kanoniczej pod 
Zamkiem.

Nagły zgon. Franciszek Iżycki, 30 lat lietąoy 
murarz, *onaty, ojciec trojga dzieci, wchodząc wczo­
raj, we środę przed połndaiem la  drłbinę dla przy­
bicia deski, spadł z drugiego szczebla i skonał na 
miejscu. Dr Kędzior stwierdził śmierć z powodu uda­
ru sercowego. Po spisaniu protokółu, zwłoki z pole­
cenia komisarza iazpekoyjaego p. Horaka, odwieziono 
do zakładu medycyny sądowej.

Składki. Na grot? M. B. z Lourdez; B. P. 20 
kor., Msrjn P 'otn»ska z prośbą o rdrowie S kor

Sprawozdaale z koncertu na badowę szpitala Boalfra- 
trów. Doahód ogólny wynosił 1£92 kor. 65 h., w tej li- 
ezbie za bilety 1037 kor., za programy 24 kor. 66 haL, 
naddatków otrzymano 281 kor. Rozchód wynosił 490 kor. 
Dsystego dochodu pozostało 792 kor. 66 h.

Konwent Bonifratrów, przejęty szczerą wdzięcznością 
za to przysporzenie funduszów budowy Szpitali Jubile­
uszowego, składa nąjserdeczniejsze podziękowanie: JW. 
Wiktorowi Barabaszowi, dyrektorowi Tow. Muzycznego, 
i wszystkim członkom chóru męzkiego za szlachetną go­
towość w urządzeniu koncertu, JWPani Janinie Krzyża­
nowskiej ze Lwowa za tak senny i bezinteresowny współ­
udział, JW. Prof. E. Pareńskiej za zacną inicjatywę kon­
certu i pomoc w rozprzedały biletów, JJWW._ Paniom: 
Ździsławowej Włodkowej, Michalowej Chylińskiej, Prof. 
Aleksandrowej Bossowskiąj, Helenie Bakałowiuzowej, Frau- 
tiszirowej Maryewskiej, Ludwikowej Morelowskiej, P. Ko­
złowskiej, J. Studzińskiej, Ludwikowej Zawiłowskiej, za 
łaskawą pomoc w rozprzedały biletów; P. T. Wydziałowi 
Tow. „Sokół*, Drukarniom: Wł. Anszyen i „Czasu*, oraz 
Biurom ogłoszeń za zniieuie cen za salę, druki i afisze.

Większe naddatki ztotyli: JJW W .: Prof. Kostaneaki 
100 kor, X. Prałat Schwarz V0 kor., Albert Mendelsburg 
2o kor., X. Kustosz Bukowski 17 kor., Dyrektor Matko- 
wiki 17 kor.

Kółko Slawlstów U. U. i., odbędzie dziś we czwartek
23 b. m. o godz. 3-ciej po południa w zali XXXVTI/VTII 
Col. novi, I I I  Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie.

& a b r y e lu k i  kupuje, sprzedaje i najmuj o. 
fortepiany, pianina, harmonje 1 p l u e l e  — 
krajowe t zagraniczne — nowe 1 przegrane —• 
za gotówkę 1 na spłaty — be* zallezki.

Repertuar Operetki lwowskiej w Krakowie
We czwartek 23 azerwca: „Piękna z Nowego Jorku", 

operetka w 6 odsłonach 0. Kenara.
W  piątek 24 czerwca: „Hikado", operetka w 2 aktach 

F. Sulli ana,
W sobotę 26 czerwca: „Druciarz*, operetka w B akt. 

Fr. Lebara.
W niedzielę 26 czerwca: „Gejsza", operetka w S a k t 

z prologiem Sidney Jonesa.

K ącik  hum ory a ty c in y .
Także logika.

— Pan stara zię o rękę mej córki — wiele* pan 
ma długów ?

— Nie.
— Nic? O pauie, ten „brak kredytu" mie zbyt 

dobrze śwlideiy o p»nu!
Łatwe do zrozumienia.

W ostatnich rzazach car był bardio u i e 1 p 0- 
ko j ay ,  gdy* Kuropatkiu ciągle telegrafował, Ce: 
wzzyotko z pokoj  ue.

H a  literacto artystyczna.
* O „Druciarzu" Lshara, wystawionym wczo­

raj przez operetkę lwowską, zamieścimy jutro 
obszerniejsze sprawozdanie. — Na razie zapisać 
należy zupełny sukees sympatycznego dziełka.— 
Pod względem muzyeznym szło wszystko wzo­
rowo, a humoru nie brakło wszystkim wyko­
nawcom. — P. Lelewicz miał swój „bohaterski" 
wieczór, grał Pfefferkoma niezwykle zabawnie. 
Kadryl odtańczony przez artystę z p. Kliszewską 
w drogim akcie wyglądał rzeczywiście bardzo 
śmiesznie. — Teatr był wysprzedany do osta­
tniego miejsca.

* Słynny „niemiecki tea tr"  (Dentscher Thea- 
ter) w Berlinie, który pod dyrekcją Brahma zdo­

był sobie światową sławę, przestaje istnieć pod 
tą  samą nazwą. Ponieważ kontrakt dzierżawy 
dotychczasowego budynku npłynął, wydzierżawił 
Brahm teatr Lessinga i zaangażował do niego 
wszystkich swoich obeenych artystów. Przez 
dziesięć lat dyrekeji Brahma służył niemiecki 
teatr Hiemal wyłącznie propagandzie nowyeh kie­
runków w sztuce dramatycznej, w szczególności 
kultowi natnralizmu. Reżyserja do najdrobniej­
szych szczegółów dokładna i prawdziwa 1 odrę­
bny styl gry aktorów „teatru niemieckiego" sta­
ły się niemal przysłowiowe. Teatr mógłby się 
nazywać teatrem Hanptmanua, gdyż wszystkie 
dzieła tego poety w nim pojawiały się po raz 
pierwszy. Przedstawień sztuk Hauptmanna było 
ogółem 1169. Przez dziesięć la t grano sztuki 49 
autorów. Słynne były przedstawienia ibsenowskie. 
Największą liezbę przedstawień wykazują sz tuk i: 
„Tkacze* (352), „Zatopiony dzwon" (289) i „Mon- 
na Vanna" (221.) Ostatnim wielkim sukcesem 
niemieckiego teatru była „Róża Berud* Haupt- 
manna.

* O Toklo-To-na-MI". Pod tym tym tytułem 
ukazał się niedawno utwór ehóraluy ułożony 
przez autora kryjąeego się pod pseudonimem 
Amieus. Na obecnym jarmarkn krajowym: we 
Lwowie wykonywano kikakrotnie tę pieśń wo­
jenną japońską z niebywałem powodzeniem. — 
Układ nietrudny, melodyjny, nadająey się rów­
nież de wykonania na fortepianie, a w końeu 
nie drogi (60 gr.) i na ezasie zyskać powinien 
poparcie i rozpowszechnienie. — Czysty dochód 
przeznaczony dla „Tow. Szkoły lud. 1".

Główny skład w księgarni Gtabryuowitza 
i Schmidta we Lwowie.

*  Nowa książka Kozmlaaa dotyeiąea teatru 
wyBzła już z druku. Tytnl j e j : R z e c z y  t e a ­
t r a l n e .  Z pobieżnego przeglądu rozdziałów wi­
dzimy już, że daleko odbiega ona od właściwe­
go przedmiotu, i że nietylko jest sumienną, za­
wodową pracą, posłngającą się wielkiem do­
świadczeniem, ale także pnblieystyeznem dzie­
łem, w którem poruszone są liezne, narodowe 
i społeczne zadania za pomocą seenieznyeh po­
staci i dramatycznych zawikłań.

Dla Krakowa zaś, książka ta, jest nanezają- 
eeu  przypomnieniem, najświetniejszych, ezasów 
jege teatru.

* Hamlet i jego krytycy. Literat francuski, 
Mareel L Henrenx, miał zabawny pomys* zebra­
nia wszystkich komentarzy i wykładów osobisto­
ści Hamleta, jakie pojawiły się w pismach kry­
tycznych. Oto niektóre z nich: 1) Hamlet jest 
myślą w przeciwstawieniu do czynn; 2) Hamlet 
jest wątpieniem; 3) Hamlet jest człowiekiem ro- 
zumu, który w swoim rozumie przegląda się, jak 
w zwleretedle 1 podziwia; 4) Hamlet jest mędr­
com; 5) Hamlet jest błaznem; 6) Hamlet jest 
neurastenikiem — już wtedy byli ta e y ; 7) Ham­
let jest tajemnleą 1 ogromnie złożoną osobisto­
ścią ; 8) W grnncie rzeezy niema nic prostszego, 
jak  Hamlet; 9) Nie zapominajmy, że Hamlet żył 
wesoło, jako student w ltteuberski; lubił piwo; 
jego tragedja, jest tragedją alkoholika; 10) Ham­
let jest człowiekiem słabym ; koeha Ofelję i roz­
pływa się w łzaeh z miłości; 11) Hamlet jest 
okrutny; zabija biednego Polonjusza, co napraw­
dę nie wart był tego trądu ; znęca się okrutnie 
nad swoją m atką; bezlitośnie depee miłość ła­
godnej Ofeljl i t. d. 1 t. d.

W O J N A .
D e p e s z e  d z i e n n e .

Walna bitwa.
Petersburg 22 ezerwea. (Tel. wł.) Tatejsze 

Koła wojskowe oezekują z wielkim niepokojem 
wieści z placu boju, gdyż w razie, jeśli jeszeze 
pora deszezowa nie popsuła dróg, d z i ś  a l b o  
j u t r o  p o w i n n a  s i ę  r o z e g r a ć  w a l n a  bi  
t w a  p o m i ę d z y  R o s j a n a m i  p o d  c s o b l -  
s t e m  k i e r o w n i c t w e m  K u r o p a t k i n a  a 
a r m j ą  j e n e r a ł a  O ku, składającą się z 11, 
7 i 8 dywizji i wspomaganą przez 2-gą dywizję 
rezerw Kurokiego.

K o ł a  w o j s k o w e  r o s y j s k i e  n i e  ł u ­
d z ą  s i ę ,  a b y  t a  b i t w a  m o g ł a  w y p a ś ć  
d l a  R o s j a n  z w y e i ę s k o .

Zdobycie Ljaoljang (?).
Nluczwaag 22 ezerwea. Biuro Reutera donosi: 

Słychać że j a p o ń s k a  k a w a l e r j a  z a a t a ­
k o w a ł a  w s o b o t ę  L j a o l j a n g .  Pewien 
misjonarz otrzymał od krajoweów doniesienie, że 
d n i a  20 b. m. w a l k a  j e s z c z e  t r w a ł a ,  a

telegraficznie sprawozdanie o wycieczce swej 
eskadry i zniszczeniu trzeeh japońskich okrętów 
przewozowyek, przyezem wziął do niewoli 150 
JapońszyKÓw wśród nich wielu oficerów.

Raport Kamimury.
Tokio 22 czerwca. Urzędowy raport admirała 

Kamimury:
Rano d. 15 ezerwea doszło do naszej wiado­

mości, że statki nieprzyjacielskie ukazały się na 
wodach wyspy Oklnoslme i dążs ku południowi* 
Wysłano w4ęc natyebmi&st torpedowce, celem 
zabezpieczenia kanału między wyspami Cusima 
i Hisima; statkom, które wyrnszyły na zathód, 
polecono ukryć się w Takisziki, zaś statkom wo­
jennym krążąeym po morzu i stojąeym w Takiszi­
ki, połąezyć się w miejscu oznaezonem. Główna 
flota wypłynęła na morza podczas silnej b irz j. 
Flotyll torpedowców na wodaeh Kanzaki wyda­
no rozkaz wypłynięcia na morze i zaatakowania 
nieprzyjaciela od oółaocy, gdy jednocześnie sta t­
ki wojenne zmieniły kiernuek i popłynęły ku 
wyspie Okisimo.

Krążownik „Cusima", który prze: cały czas 
dążył za krążownikami rnyjskim i, doniósł w po­
łudnie, że nieprzyjaciel płynął w odległości 15 
mil na południe od Okoslmy, zaś o godzinie wpół 
do 2 ej w odległości mil 5 ia mil.

Jednocześnie burza się wzmogła, a statki nie­
przyjacielskie znikły nam z ocen. Wówczas eałą 
siłą pary skierowaliśmy się ku południowemu 
krańcowi wyspy, lfcez pannjąea mgła nie pozwo­
liła dojrzeć nieprzyjaciela. Przyłączywszy do 
eskadry krążownik „Casima", znów eałą siłą pa­
ry  ruszyliśmy ku północy

A bnrz& srożyła się eoraz więcej. Dopłynę­
liśmy jednak do punktu oznaczonego, rachując 
na to, że przeeląwszy krążownikom rosyjskim 
drogę, stoczymy z nimi bitwę. Torpedowe® ró­
wnież bezsknteeznie poszukiwały nieprzyjaciela 
1 dnia 16 czerwca przybyły do miejsca przezna­
czenia. W koheu burza minęła, nigdzie jednał" 
na horyzoncie nieprzyjaciela nie było. W dniu 
16 i 17 b. m czyniliśmy poszukiwania n dal­
szym ciągu. Krążowniki nasze poszły na połn- 
dnie i dokonały rekonesansu w odległośel 100 
mil na północny wschód od wyspy Cusima. Otrzy­
mawszy wiadomość, że krążowniki rosyjskie prze­
płynęły około wyspy Jeso, ponieważ poszukiwa­
nia okazały się bezskuteczne, w dn. 19 b m. 
eskadra nasza powróciła dc punktu swego wyj- 
śeia w zatoee Koreańskiej.

Bitwa pod Wafanku.
Londyn 22 czerwca. (Tel. wł.) Powoli wy­

chodzą na jaw olbrzymie straty, poniesione przez 
Rosjan pod Wafanku. Z 350 oficerów, których: 
miał z sobą Staekelberg, 250 padło lub dostało 
się do niewoli. Ogółem r a n n y  e h  i z a b i t y c h  
b y ł o  p r z e s z ł o  5000 ż o ł n i e r z y .  Po stro­
nie rosyjskiej było 90 arm at; z tych zaleiwie 
kilka jest nieuszkodzonych; 16 zabrali Japończy­
cy ; drugie tyle zostało na polu bitwy zupełnie 
rozbityeh przez kale japońskie; resztę u wleźli 
Rosjanie, ehoeiaż były nie do użycia, aby nio 
powiększać trofeów japońskich.

Łapownicy.
Londyn 22 czerwca. (Tel. wł.) „Datly E r '  

preBs" donosi z Petersburga, że wyehodzą tam 
na jaw niesłychane nadużycia dostawców woj­
skowych i urzędaików przyjmujących dostawy. 
Wiele armat sprzedano odlewarniom żelaza bez 
wiedzy i zezwolenia władzy wojskowej. Między 
innymi skradziono eały ładunek wysłany przer 
carową do Mandżurji z podarunkami dla żołuiw- 
rzy.

Chińczycy pomagają Japończykom
Petersburg 22 czerwca. (Tel. wł.) W edług 

raportów z Mandżurji, Chińezyey najdokładniej 
informują Japończyków o ruchach wojsk rosyj­
skich. Na wszystkich szezytaeh znajdują się se­
kretne sygnały. Podczas bitwy pod Wafanku, 
zdradzili Chińczycy zamaskowaną baterję rosyj­
ską, która jeszeze weale nie strzelała. Japońezy 
ey rzucili na nią grad pocisków i zniszczyli zu­
pełnie.

D e p e s u e  n o c n e .
Zdobycie Liaojang przez Japończyków.

Londyn 23 czerwca. (Tel. wł.) D z i e n n i k i  
a m e r y k a ń s k i e  t w i e r d z ą  z c a ł ą  s t a ­
n o w c z o ś c i ą ,  że  Japończycy zdobyli w sonatą 
Liaojang.

W i a d o m o ś ć  tę , jakkolwiek do tej pory 
nie znsjinje poważniejszego potwierdzenia, ze 
względu na okoliczność, iż Karopatkin ruszając 
ku południowi ogołoeił Liaojang z wojsk, n a l e ­
ż y  p r z y j ą ć  z a  p r a w d z i w ą .

Londyn 23 ezerwea. (Tel. wł.) Dzienniki po­
dają, że L i a o j a n g  z d o b y ł a  k a w a l e r  j a  
j a p o ń s k a ,  która nadeszła od strony wąwozów

d n i a  21 p o p o ł u d n i u  L j a o l j a n g  z o s t a ł  
z d o b y t y .

Eskadra władywostocka.
Petersburg 22 czerwca. Skrydłow nadesłał

Tani Sklep Chrześcijański
m SB

K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a j s k a  jL .  1

poleca na sezon wiosenny: S f f a t e r j e  w e ł n i a n e ,  f l a n e i k i .  b a r c l i t t u y  
B l u z k i  i  H a l k i  g o t o w e ,  k o c e ,  k a p y  i  c h o d n i k i .  

E i e i i z u a  męska i damska własnego wyr o ba.— W y p r a w y  ś l u b n e .
C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A Ł E .  a n

Sklep w niedziela I święta zamkslfty. — Ztaueetu z prow izji załatwia «lf odwretalo
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Z p o w o d a  z a j ę c i a  L l  a o j a n  g Mukden 
został bardzo poważnie zagrożony.

Operacje Kuropatklna.
Londyn 23 czerwca. (Te), wł.) Jenerał Ku- 

roki otrsymał od marszałka Oyama p o l e c e n i e  
e m o d y  f  i k o w a n  i a s w e g o  d o t y c h c z a s o ­
w e g o  p l a n n  operacyjnego w tym Liernnka, 
a b y  s i ę  p o ł ą e z y ł  e a r m j a m i  j e n e r a ­
ł ó w  O k u  i N o d z u, gdyż E n r o p a t k i n  po- 
s u n ą ł z  L i a o j a n g k a  p o ł u d n i o w i  t a k  
w i e l k i e  m u s y  w o j s k ,  że w Liaojang zosta­
ły  tylko 3 bataljony piechoty i czwadron kon­
nicy rosyjskiej.

Bitwa pod Kajcza.
Londyn 23 ccerwca. (Tel. wł.) „Daily Mail* 

donosia Nincswang, że n a  p o ł u d n i e  o d  Ka j -  
e i u  t o e s ą  s i ę  n i e u s t a n n i e  w a l k i .  We­
dług doniesień do Kajetu w a l k a  j e s t  b a r -  
d t o k r w a w a .  W s o b o t ę  Rosjanie stracili 
2 0 0 0  rannych I zabitych — w tej liczbie 5 je­
nerałów i pułkowników. Pochowano ich prry 
stacji kolejowej koło Kajeeu.

Wszyscy żołnierze ros., którsy się schronili 
do Niuczwang, opowiadają zgodnie, że w o j s k a  
r o s y j s k i e  s ą  z d e m o r a l i z o w a n e .

Petersburg 23 go cierwea. (Tel. wł.) „Now. 
W rem.“ donosi, że od s t r o n y  K a j  c z u  s ł y ­
c h a ć  g w a ł t o w n y  h u k  d z i a ł .

Klęsua Kuropatkina? *
Londyn 23 czerwca. (Tei. wł.). „Daily Ex- 

pres* donosi z Czifo, że według krążących tam 
wieści jen. Kuroki zaatakował armje Kuropatki- 
na połudaiu od Liaojang; szczegółów brak.

Lordya 23 cżerwca. (Tel. wł.). Dzienniki &- 
meryk&ńskie podają, że j. K u r o k i  s t o c z y ]  
z w o j s k a m i  r os .  n a  p e ł u d n i e  od L i a o ­
j a n g  w i e l k ą  b i t w ę .

W e d ł u g  s ł u s z n y c h  t w i e r d z e ń  t y c h ­
ż e  g a z e t ;  w bitwie tej Kuropatkin ponieść 
miał zupełną klęskę, n a j w i ę k s z ą  ze  ws z  yst- 
k i e h  d o t y c h c z a s o w y c h  k l ę s k  r os .  w o- 
b e c n e j  w o j n i e ,  a n a d t o  jest otoczony 
1 grozi mu konieczność kapitulacji.

Klęska jen. Kcndratowicza.
Londyn 23 czerwca. (Tel. wł.) „Daily Mail” 

donosi, że jenerał Kondratowicz, który w sile 
POCO żołnierzy zasłaniał odwrót kolumny Sta- 
ekelberga podczas cofania się przed wąwozem 
w p a d ł  d n i a  19 b. m. w z a s a d z k ę .  P o d  
o g n i e m  a r t y l e r j i  j a p o ń s k i e j  l e g ł o  o- 
k o ł o  1200 R o s j a n .  Kondratowicz zdołał je­
dnak wycofać się na ufortyfikowane wzgórza.

Oyama na terenie wojny.
Londyn 23 czerwca. (Tel. wł ). Dziennik? an­

gielskie donoszą, że marszałek Oyama, zamiano­
wany wicekrólem Mandżurji, opuścił 21 bm. Si- 
moreseki i najdalej jutro (piątek) wyląduje 
w Takuszan. Do tej pory, jenerałowie: Kuroki, 
Oku i Nodzu mają się wstrzymać z działaniami.

Z Portu Artura.
Londyn 23 czerwca. (Tel. wł.) W Porcie Ar­

tura powieszono w ostatnich dniach 2 Japończy­
ków i & Chińczyków, podejrzanych o szpiegostwo. 
Egzekucja musiała być w taki sposób wykonana, 
żeby oblegający Japeńczycy mogli ją  widzieć.

Londyn 23 czerwca. (Tel. wł.) Japończycy 
zatrzymali pod Portem Artura wypływającą stam­
tąd dżunkę chińską Jadący na niej Chińczycy 
opowiadali, że przed kilku dniami d w b  r o s y j ­
s k i e  k o n t r t o r p e d o w c e  n a d p ł y n ę ł y n a  
m i n y  p o d w o d n e  i z a t o n ę ł y .  Zginęło na 
nich 140 ludzi.

Eskadra władywostocka.
Petersburg 23 czerwca. (Oficjalnie). W ice­

admirał Skrydłow donesi pod datą wczorajszą: 
Dzisiaj powróciła dywizja łodzi torpedowych, 
pod wodzą kapitana fregaty W i n o g r a d z k i e -  
go,  która_ dnia 5- tego b. m. wyjechała ku wy­
brzeżom Japonji. Łodzie torpedowe zbliżyły się 
do portu Esaslu, na wyspie Hokkaida, nie mo­
gły jednakże z powoda mgły wjechać do porta. 
E k s p e d y c j a  z a j ę ł a  k i l k a  s t a t k ó w  ku­
p i e c k i c h  i j e d e n  o k r ę t  t r a n s p o r t o w y .  
Jeden z tych okrętów przyprowadziła ekspedy­
cja do portu. Dochodzenia wykazały, że więk­
szość okrętów kupieckich wiozła ryby i ryż do 
Sasebo i Simo nosek i.

Stan wojsk rosyjskich
Londyu 26 czerwca. (Tei. wł.) Dzienniki tu- 

tejsEe twierdzą, że wojska rosyjskie są nietylko 
skutkiem klęsk zdemoralizowane, ale nadto sze­
rzy się wśród nich epidemja, jak: tyfus brzuszny, 
cholera i choroby ócz, tak bardzo, że w n i e ­
k t ó r y c h  o d d z i a ł a c h  c z w a r t a  C E ę ś ć  
ż o ł n i e r z y  n i e  z d o l n a  j e s t  do u ż y w a ­
n ia  k a r a b i n ó w .

Intendantura ros. me jest należycie zaopa­
trzoną. Faktem jest, że jen. Staekelberg, rusza- 
jąc ku południowi, nie mógł zabrać ze sobą do­

statecznych zasobów żywności i w o j s k a  ; e g o  
c i e r p i a ł y  g ł ó d

Londyn 23 czerwca. (Tel. wł.) Koresporden- 
tom dzienników, którzy zakupili własne okręty 
i nrządiili na nich przyrządy do telegrafii bez 
drutu i chcieli udać sie p<d Port Artura wła­
dze japońskie nie udzieliły na to pozwolenia.

TELEGRAMY.
Jadowita Chnrtreuso.

Paryż 22 czerwca. Zajścia w komisji Śledczej 
Izby deputowanych powstały z tego powodu, że 
pewien członek większości nazwał członka mniej- 
szóści bandytą. Powstała skutkiem tego bójka. 
Członkowie komisji obrzucali się kałamarzami 
i bili się pięściami. Dopiero z trudem udało się 
ich rozłączyć.

Paryż 23 czerwca. Komisja śledcza prsesłu- 
chiwała wczoraj pop. dziennikarza Bessona e Gre- 
nobli. Zeznał on, że do 19 murce 1903 r. poznał 
się z dziennikarzem Feryoorem, który mu powie­
dział, że jest przyjacielem zaufanym Edgara Com- 
besa i żądał od Bessona f o r m a l n e g o  z a p e ­
w n i e n i a ,  że w dnin, w którym Kartuzi utrzy­
mają autoryzację, Edgar Combes o t r z y m a  1 
m i l j o n  f r a n k ó w .  Besson odpowiedział, żen ie 
może niczego obiecywać, gdyż nie jest niczyim 
pośrednikiem. Fer v*or obstawał przy swojem 
i oświadczył Bessonowi, że jeżeli zgodzi się na 
jego żądanie, to tego samego dnia jeszcze może 
być na obiedzie u Edgara Combesa. Besson po­
wtórzył, że nie jest pośrednikiem, poczytywać 
sobie będzie jednakże za zaszczyt, jeżeli będzie 
mógł się zobaczyć z Edgarem Combesem, aby 
z nim p o m ó w i ć  n a  k o r z y ś ć  K a r t u z ó w .

Feryoor widział potem ponownie Bessona i 
powiedział mu, że p o n i e w a ż  K a r t u z i  n i e  
c h c ą  p ł a c i ć ,  p ó j d ą  w ś w i a t .  Besson opo­
wiedział o tej rozmowie deputowanym z Greno- 
b'ie, Pichafowi i B*raguon’owi. Besson w koń­
ca wskazał na kampanję w swoim dziennika i 
podniósł, że w y j a ś n i  c a ł ą  s p r a w ę ,  g d y  
b ę d z i e  p r z e s ł u c h i w a n y  p r z e d  s ą d e m .  
P o w i e  on w t e d y  to,  c z e g o  p r z e d  k o ­
m i s j ą  p o w i e d z i e ć  n i e  mo ż e .  — Besson 
ma d o w ó d ,  że Feiroor był wysłanym przez 
Edgara Combesa, lecz dowód ten przeprowadzi 
tylko przed sądem przysięgłych. — Dalszych 
wyjaśnień świadek odmówił.

Paryż 23 czerwca. Wieczorem przesłuchiwała 
komisja śledcza prezydenta gabinetu Combesa, 
ministra handlu Trouillotu i b. ministra Mille- 
randa. Konfrontacja nie miała żadnych cieka­
wych momentów.

f  Strem&yr.
Pott schach 23 czerwca. Były prezydent naj­

wyższego trybunału dr KarOi Stremayr zmarł 
wczoraj o godzinie 5ł/4 wieczorem.

Mianowania.
Lwów 22 czerwca. „Gazeta Lwowska* ogła­

sza: Namiestnik zamianował ukończonych słu­
chaczy politechniki lwowskiej: Dymitra Kaszu- 
bińskiego, Edmunda Machniewicza, Edwardi W a­
żnego i Ottona Feliksa Nadolskiego, praktykan­
tami budownictwa w galicyjskiej państwowej 
służbie budowniccej.

Namiestnik zamianował asystenta weteryna­
ryjnego Włodzimierza Chiolskiego weterynarzem 
powiatowym.

Ustąpienie ambasadora Nigry.
Wiedeń 22 czerwca. Cesarz przyjął dzisiaj 

przed południem b. ambasadora włoskiego Ni grę 
na specjalnej audjencji. Nigra wręczył cesarzo­
wi pismo odwołujące go i podziękował za nada­
nie mu e powodu odjazdu brylantów wielkiego 
krzyża Stefana. Nigra zoetłJ na wieczór zaprę- 
SEony na obiad do Schónbrunu, na którym bę­
dzie także obecny ks. Avarna i członkowie po- 
seistwa włoskiego.

Czesi I rząd.
Praga 22 czerwca. Zgromadzenie młodocze- 

suicn posłów z Czech, Morawy i Śląsna po wy­
czerpującej dyskusji o położeniu politycznem 
uchwaliło jednogłośnie rezolucję, postanawiającą 
wytrwanie w stanowczej walce przeciw obecne­
mu rządowi, gdyż jego system opiera się na o- 
bawię niemieckiej obstrukcji.

Rezolucja, wzywa naród czeski do jedności, 
aby w ten sposób udaremnić zamiary rządu, 
który chce złamać siłę narodu czeskiego za po­
mocą jej rozdrobnienia.

Rywalizacja towarzystw okrętowych.
Nowy Jork 22 czerwca. Linja „Cnnard* zni­

żyła cenę jazdy z Nowego Jorku do Anglji na 
15 dolarów.

g f  Snlertemc wycieczka c rętem.
) Nowy Jork 22 czerwca. Wczoraj wydobyto 9$ 
zwłok, cfiar katastrofy n& .Jenerał Sloeum*. 
Ogólna liczba wy&obytych dotychiiaa* z»łok wy­
nosi 730. Dotychczas brakuje jw fcz 3jO osób.

Monachium 23 czerwca. W Izbie postawił 
pos. Memminger wniosek o wystosowanie do Ko­
rony prośby o zn h n ę  korstytucii, aby rejenejr 
mogła sie zakeńczyć jeszcze eu życia nie mogą­
cego rządzić króla.

Wfiedeń 22 czerwca. Cesarz nadał ambasado­
rowi tureckiemu Mahmud-Nedim-B >iowi i mar­
szałkowi Szakir-Baszy, wielkie krzyże orderu 
Leopolda, jenerałowi dywisyjnemn Rahni-Baszy 
order żelaznej korony pierwszej Jasy, a adiu­
tantowi Nedi-Bejowi krzyż komandorski orderu 
Francisrka Józefa.

Belgrad 22 czerwca. Skazany onegdaj były 
minister Todorowlcz apeluje przeciw wyrokowi 

Madryt 22 cr erwca. Polieja aresztowała one- 
gdaj wie' uorem pewną osobę podejrzaną o rzt 
komo usiłowany zrmach na prezydenta ministrów 
Manrę.

Ceny targow e z  dnia 2 1  c ze rw c a .
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 18 40 do 18 90 kor., pszenica 
ezsiw i żółta od 18-20 do 18 90 kor., pszenica 
węgierska od —■— do —• —, żyto krajowe 1 4 '— dc 
14 60, żyto wigierskie od —•— do — • —. jęcamiaf 
»a krupy od 13 50 do 14 50. owies z opłatą aksyzową od 
1 4 2 0  do 15’ —. groch od 1 4 5 0  do 24* — , tatarka
od 15 20 do 16 20, proso od 10 50 do 12’— fa
sola od 18 60 do 26- — , jagły od 2 2 '— do 28’—•
s’ano gtaie od 6-40 do 7-60, słoma od 4-80 do 5;2C
koniszyua od 8 40 do 8-80, ziemniaki za hektolitr 
5*20 do 5-60, jaja za kopę od 2-40 do 2 80, masło 
za kilogram od 1 4 0  do T 80, masło za garniec ool 
5 '— do 6-— spirytus na 95° Tra»esa za hezt. od'. 
— •— do 190‘— , Okowita ni. 75° od — ' — do 150-—, 
Kukurudza za 100 klgr. od 13-40 do 14-40 Kapusty 
świeżej w głowaeh za kopę o d — •— do — •— . Wyk& 
za ICO klgr. od l l -— de 12-—. Koniczyna nasienni* 
czerwona za 100 kigi. o d  do — •— . Koni­
czyna nasienna biała za ICO klgr. od —-•— do
—. —. Tymotka za 100 klgr. od — ■— do — • —
Rzepak zimowy za 100 klgr. od — •— do
S ano nowe od 6 — do 6 40.

K u r s y  t e l e g r a f i a  me.
Wiedeń 28-go czerw**.—(Gicłf.r, pop.). — Godzina S-— 

Marki Kenta nryowf 9915, renta korono­
wa 97-16, Arcie i ustr. *akłau.u kredyt. 642 76, Akcje wąc 
746-80. Akcje Anglobankn 279 26, Akcje TJoiobanku M6 SC 
Akcje .banderb inku 427 50, Akcje k-lei paiis*. 694 76 L jtt  
bardy —*—. Akcje fabryki bron. 480 —, Akcje .,tonii ve> 
346 60, Akcje Alpiny 417-60 Losy tureckie 128*80, fitO e 
26360.

Cakier ( e p e l ) 21-40, — spirytus (silny) 47-—, — na­
fta niezmieniona.

Berlle 22 go czerwca.—(Giełda wieca.). — Aąstryaek'©  
Akcje k redrtew e 200*90, Tow anystw o dyskontów 1 183-76.

^  A  M K  D t i  4  M

Peleryny Za fc o iiia ftk ic .
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damzkisb

w  B a z a r z e  w y ro b ó w  krajo w yc h
J .  F . J .  K o m e u d z l ó s k l ,  Z a h o p a ie ^

składające się z 10 do 12 pokoi w ś r ó d m i e ­
ś c i u  od 1 października. Zgłoszenia do admini­

stracji „Głosu Narodu* ul. św. Krsyża 1. 7.

Pokoje umeblowane
z całem utrzymaniem, na dnie lub tygodnie, są 
tanio do wynajęcia w Zakopanem „Stara Polana* 
Nr. 3. Wiadomość w administracji „Głosu Na­

rodu ul. św. Krzyża 1. 7.

1 5  — leb cy j
języków: francuskiego, niemieckiego i rosyjskie­
go ofiaruje się t a mały pokoik umeblowany be t 

pościeli. O ferty: Administracja Z. Gr.

C u k ry  deserowe za  p 
kg. z ł r . I ,  l ‘5 0 , 2 .

B O T A  F A W T f t S T Y C Z W ł  S f f l - g a , „ .
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.Zdolny ekspedient
żelowy cukie-nik p lyjmie p o s a d ę  
M ownik., lub weźmie na własny ra- 
bfcfcfek irteres dobrze prosperujący. 
$601 Narolu'* posada 100. 2307 5 8

W  SKAWICY
pod B abią-górą

l —e nrocza okoliea powietrze balsa- 
ioane, 1 ciele wodne, jest kilka pię- 
THli mieszkań "a  letników do w y - 
» j  ę  c i  i.. Bliższyeb wiadomości 

ikfbla Wincenty Dyrcz 1. 125 w Ska 
wicy p. Zawoja. 2345 2 2

W  K r a k o w i e /
poleca 8iq

3 0 T E L  f  iJLSKi
blisko kolei 

i t j  ulicy Floriańskiej (
(obok bramy FloryaAskiej).

osiada pokoje od najwykwintniej-! 
eh do ną,jkron,niejszyeh; ceny/ 
Izo przystępne, od oÓ et. za pokn.i 
r a c *  1 Na miejscu znajduje „i r 
'on Nr. 469 do użytku Gości, 
w obrębie Krakowa jak i dc ( 

kich głównych miast całej. 
Ausiryi. 1777

ŻENI SIĘ
r lat 28 prowadzący sam pod 

firmą interes śniadankowy a 
ąc nikogo, ktoby go mógł wy- 
lnb zaznajomić w odpowiednio! 

u, pragnie tą drogą poznać inteli- 
ną pannę lub wdowę znającą się 
trowadzeniu domu, któraby mogła 

zastąpić go w interesie, 
awe nieanonimowe zgłoszenia pro- 
dresować „Krakowiak11 post. rest. 
ików, sa ■ Kazaniem kwita inser. 

2329 4 6

handlowa i przemysłowa w Kra­
je rozpisuje niejszem ua dzień 
e z e r w e a  1 9 0 4  g . 1% w p o  
ln ie  rozprawę ofertową celem od- 
a w przedsiębiorstwo robót ziem- 

murarskich, kanalizaczjnycb, ka­
rskich, ciesielskich, blacharskich 

skich p r z y  b u d o w le  n o - 
JrU iaciiU  lo b y ,  wedle wa- 

w ogólnych i szczegółowych oraz 
‘w, złożonych w Izbie. Oferty nie 
” rające oświadczenia co do zbu- 
i» realn. 1. h. 81. Dz. V. w Kra- 
’e nie będą 'w sględnione. Oferenei 
g ą  b y ć  o b e c n i  przy otwarciu 
L Warunki ogólne i szczegółowe, 

plany i formularze są do przej- 
ia w Izbie, począwszy )d 90 bm. 
emie od 9—2. 2339 3 3
raków, dnia 17 czerwca 1901.

a Handlowa I Przemysłowa.

O d d a w ie n  d a w n a  z e  s w e j  d o b r o c i  i  z a p a c h u  z n a n ą  p r a w d z iw ą

H E A B 1 7 Ę R O S Y J S K Ą
zbioru majowego ‘ lec. K A W D B b  1769

W .  A U A M O W I C Z A
W  B R O D A C H  ma pogniłem ra jjik ln .

1 font „FAMILIJNEJ" b. d o b - ą j ................................................
1 .out „NELANBE DE IWlfr-A0“ w oryg. opak., nąjiep. . .
1 funt „IHPERYAI* cesarskiej w o-yg. opak............................
1 funt „OKRUCHÓW" z najiepsz. herbat kwiatowych . . .
KAWA CEYLON znakomita 5 kilo franco ..................................

B U L IO N  W o ł y ń s k i  h y f i e n l c z n y  1 kg........................................ ■ ■ • ■ ■

Złr. 1-40 
„ 2-50
„ 8-50
. 1-20
n • — 
.  280

Jedwabne materye ślubne
r olbrzymim wyborze. Najmodniejsze gatunki, w białych, czarnych i 

innych kolorach, po najniższych eenach, hurtownie, na metry i ua całe 
suknie, do osób prywatnych, wolne od cła i porta. Prześliczne tulardy 

od Kor. l -20. Próbki opłatnie. Purto od listów 25 hal. 5 
S e id e n s to f T - F a b r ik - U n io n

A d o l f  G r le d e r  &  C ie , Z u r i c h  M . 3 6 ,
Kgl. Hoflieferanten (B e h w e iz )

j  D Y W A N Y  j
T  oryginalne perskie i tureckie począwszy od Serdżad (mo- J  
w  dlitewników) aź do największych halij, jako t o : Ferahan, ®  
®  Schiraz, Muskebat, Gjerafean, Betndr, Medi, Kaiser i t. d. 9

S Dywany tkane (kilimy) pirockie bośniackie i prozarskie gjj| 
o najoryginalniejszych wschodnich wzorach. ^

£  Po”tJery, firanki, serwety i kapy dywanowe, tkane, wiązane Ę f  
a  wełnianne brussamskie i z Lanaszkti w wielkim wyborze a  
Ł i od najniższych cen poleca 177? 8 o W

•  Frma Dr. NIEC i Spółka (*
a  w K ra k o w ie , Rynek głów ny L .  2 5 . ?
Eu fM A G  AZY N T O W A R Ó W  W S C H O D N I C H ) . ^

najgłębszej pokorze
z m i w oczach udaje się du sero Hto- 

ch wdowa po nauczycielu ludo- 
, emigrancie, lat 30 kilka. Wyni- 
a> 11-letni* chorobą mej córki se- 

arzystki, na czem zakończyła życie 
liczę lat przeszło 70 a od 3 lat 

śmierci mąj córki mało opuszczam 
boleść. > jestem tak nieszoeęśiiwą 
" mam uas e na niezbędne po- 

do tycia Często nie staje mi 
et suchego kauałka chlrba, aby się 
fi4. W tej strasznej nieuoli, nie 
• t  nikąd najmniejszej pomocy, 
sam się do aerc litościwych i bła- 
na miłosierdzie Boże o litość i 

~eie a za doznane miłosierdzie go- 
modły wnosić będę do Królowej 

a u 00. Karmelitów w kaplicy na 
;u o zdrowie i błogosławieństwo 
-joieh Dobrodzień

Z głębokim szacunkiem 
“» Wloherek ul. Czarnowiejska 21.

"ow o zbudowanej willi
lieach za Rabą są dwa pokoje 

..o rane z kuchnią do wYu&jęaia 
ttpca. Wiadomość u p. Ruppen- 
3  ń. Gertrudy 1. 8 Kr.J ów. 

2348 2 8

Błaga o litość
itarusska 8* lat lieaąca, wdowa po wt- 
taranie z roku 1881, mająca pny sobia 
nieuleczalnie chorą corvę, o wspomo 

tanie jakimkolwiek datkiem.
I akawe datki na łon aa) przyj mon 
AdmitJ itraąa „Głosu Naród"'1 Krakó. 

ulioa św. Krsys* Nr. 7. 3170

Potrzebuję
kobiety lnb dziewczyny, do sprzeda­
wania pieczywa w niedzielę i f więta 
w godzinach popołudniowych od 2 iej 
do 8-mej kaucya od 10 do 20 koron 
Bliższa wiadomość w pietami Stani- 
sława DługoŁzewskiego Półwsie Zuie- 

rzyniee 1. 39. 2361 2 3

Starszy człowiek
z wyższem wykształceniem nniwersy- 
teckiem, obecnie wskutek utraty wzro­
ku pozbawiony kawałka chleli i  i środ­
ków do przeprowadzenia dalstej kn- 
raoyi, błaga w swem nieszczęściu ludzi 
miłosiernych o jakąkolwiek pomoc i za­
opiekowanie się biednym kaleką. — 
Łaskawe datki przyjmuje AdminlstrLcja 
dziennika dla „K . W .“ 2226 12 0

Po-k małe odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega "rypadaniu wło- * 
sów, wzmacnia ich porost. |  

Do nabycia w zasobniejszych 1 
aptekach, droguerya.h i składach i  
perfum! 1787 |

I Główne składy we Lwowie: i  
Hay, Mlkoiasch; Kraków: Reinr ’

M ie s z k a n ie  le tn ie
w pięknej okolicy Krakowa, pośród o- 
grodu kilkamorgiwego, składające się 
z dwu do trzech obszernych, widuyth, 
suehych pokoi i jednego przedpokoju, 
kuehai i piwuicy, jest każdego czasu 
d c  w y n a ję c i a .  Miejsce jest dwa­
dzieścia kilki minut oddalone od sta- 
cyi Rudawa lub Krseszowiee/O kilka­
dziesiąt kroków jes*1 las, łąki i neka 
do kąpania. Komnnikacya dziennie 4 
razy do Krakowa, w przeciągu jednej 
godziny z mięjeca w Krakowie. Fran­
ciszek Praczek Siedlec p. Krzeszowice.

2339 3 3

P rzy jm ę  od 1 w rze ś n ia  b. r .

K o n c y p i e n t i
pod wielee korzystnymi dlań waruu? 
kami. Pierwszeństwo mają obrońcy (Ma 
spraw karnych Adwokat Dr. CtóMlt 

W a d o w ic e .  2347 t  t

Kamienica II plrowa
z ofieyną, z ogródkiem, przj ul. Mi­
chałowskiego, przynosząca ry 0 uetto, 
jest za cenę 60.000 kor. d o  s p r s a -  
di m i a . Kapitp potrzebny 20.000 kor. 
Zgłoszenia przyjmuje: Gnstaw Stty- 
chatski, „GI03 Narodu“ w Krakowie.

2158 1 0 _
MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary- 

saiej w r. 1»0C.

Ne w a l g i e ,  Bole ptowy. N ura 
stenie, Hystery* I wszcńkle Cht 
roby serwów ustępują bez włoasnie 
po spożyciu Pigułek autinewral- 
giezuych Dra Clronie•• 75, rur dc 
la Boetie, Paris. Wymagać pra­

wdziwych 1 pieczątką Związku Fabry­
katów. Cena 3 firanki za puaeUco. 
W Krakowie: w a p “ka.» PP. Wua- 
oiewikiego, Redyka, i J. Maonezinatat* 
go. — We Lwowie: w aptekach PP 
Wewiórakiego i Puekera. 2474 37 £7

Ekstrakt orzechowy
do f a r t ó w  siwych włosów

wyaalazka JULIANA JÓZEFOWICZA
perftunera.

Jescto najlepsza roślinna farb a, któ-

!rą można w przeciągu 10 u'iuut 
ufarbować posiw.ałe włosy na kolor 
ezarny, brasatsy, sz*ry I Diead. 

§  We iMotci* u p A. Beacocka ulica. 
Hetmańska L. 4, u Ig. John., Hotel 
Eumpejsii i u p. Piotru Miao-ascha 
i ,ip.; u> Krakowie u Re ima i Spółki, 
Rynek gł. linie A—B, J. Hanaka 
i Spółki drognerja ulica Szewska, 
F r Zen nthŁ droguerja ul. Sienna 12 
iB . Wiakidy, plae Marjaeki. Cena 
flakonu k o r .  3 , flakoniki próbne 
1 ko- 8 0  gr.— Przesyłka i główny 
skład: w w Warszawie, al. Newa Se- 

aatorska 2 3429 4 0
a r w  w

I Tylko w te d y  p r a w d z iw y ,  jeżeli trójgraniasta flaszka zam­
knięta poboczną, opaską (ceerwony i czarny dTuk na żółtym papierze).

D O T Y C H C Z A S  N I E Z R Ó W N A N Y ! 11
W . M A A G E R A  prawdziwy oczyszczony

OSOBA
mogąca złożyć 10 do 15.000 K. 
na pewną lokacyę, o trzyma stałą 
posadę za osobnem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia Ad mi ni st-. pod 
„Kobiety mają pierwszeństwo".

93Ć1 3 10

O D E Z W A
do serc m iłosiernych!

OSOB.Ł z dobrej rodziny, wdowa po 
wyższym oficerze wskutek laeszozf <01 
i choroby jest w bardzo opłakanem po­
łożeniu, prosi litościwe serca o lal „ 
kolw.ok pomoc. Może kto się zlituji 
i da jej obiad albo kolację a Bóg *> 
krotnie wynagrodzi. Bliższych interma 
e^i udzieli Administruyf „Głosu Na­

rodu11 ulica św. Krzyża Nr. 7.
3365 9 0

Miętusów
(w pragnie ochronionem opakowaniu) 

żółty, flaszka 2  kor., biały, flaszka 3  kor., 
W illie lm a  M aagera  

w  W ie d n iu .
B r lany przer naiznakomitszychRekarzy, a wsku­
tek ł a tw e g o  t r a w i e n i a  szczególnie także 
dla dzieci poleeony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkach w których lekarz chce sprowa­
dzić w z m o c n ie n ie  c a łe g o  u s t r o j u ,  
s z c z e g ó ln ie j  p i e r s i  f p łn e ,  p r z y b y ­
t e k  w a g i  c i a ł a ,  p o p r i .  y l e n i e  o k ó w ,  

oraz w  o g ó le  o c z y s z c z e n ie  k r w i .
Do n&oycia prawie w e  w s z y t k i e b  a p t e ­
k a c h  i  s k ł a d  łc i i  a p t e c z n y c h  a n s t r . -  

w ę g i e r s k i e g o  p a ń s t w a .
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 

jW . M aager w  W ie d u iu  IH./3., Heumarkt Nr. 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

Sanatogen
dla wzmocnienia nerw ów

dla wzmocnienia ciała

Db otrzymania w aptekach i tfrcgaeryach.

C. BRADY, Generalne zastępstwo Austro- 
Węgry, W IEN I., Fleis«hm«rkt 1.

niwtrnwaue bruszH-y darmo i opiatnm prae*_ j 
BAUER & Cie., BERLIN SVV. 48. 1570'

r ó m e  z  S z a r o t e k ! ! !

F a b rtfu t : O tto Ktcm cnt, Jn nsb rn cK
4422em ery t, aptekarz..

Uh Krakowie ós sabyeia u p. Keima i Spółki, p. Romana Drobnera, Magazyn 
Uniwwuwfay j n p. Fr. ZopoUia, uliea Sienna Nr. 12. W Jarosławiu do nabyoia 
kłSK fJ&iŚlik n P- Józefa Rohma i u p. AugermaLua, apr^arza.

Najznakomitszy 
wynalazek 

dla pielęgnowania 
cery!

Skutek i zupełi a 
nieszkodliwość 

przez Pp. Lekarzy 
stwierdzone!

M lek o z ih a r o te b  - - - * 
M ydło o liw n e  czy szczo n e  • 
P u d e r  z k w ia tó w  a lp e js id d i  
P u d e r  z S za ro tek  - - - *•

Pisgi i wyrzuty skórne
antikąją po k r ś tk ie n  a iy d ik



. G L O I  N A R O D U * . , WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. , « Ł O S  N A R O D U ' . Nr. 173

1 A R B Y  O L E J N E
da Jyota goi*„ szybko mbaące, do peaalo-
.  *W» r<*jnd, Jtan, ogrodzeń, sztachet, schodów, 
okien, podłóg, ścian, sufitów, wozów, bryczek, 

taranti ów i t p.
Farby, Lakiery do podłóg 
Lakiery emaliowe firmy „Harxu 
Lakiery, Fasty i Kremy do odna- 

wituiia i odświeżania kol “owych bneików 
Farby do farbo wamia materj j  
Farby do piór — Lakiery na kapelusze 
Lakier i Gąbki do tablic szkolnych

C E K  I T T  i L I N O L E U H  
Sogótki — Chodniki

Lawn tennis — Krokiety, Kule, Kręgle — Przyrządy gimnastyczne ogro­
dowe — Huśtawki — Balony I piłki gumowe. — Hamaki dla dorosłych 
dzieci. — Przybory do rybołówstwa. — Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

R E o T r ^ i P Ó Ł K A
R y n e k  3 7

w m

K r a k ó w
polecają po cenach najtańszych

P r o s z e k  „ A n d e l a “  i  „ f a e h e r l i n "  p n e d w  s w a d o m , Papier, Lep, 
Siatki na okna przeciw muchom, k a f t a l i n s ,  Kamfora, Papier naftalinowy, Liście 
pacznlowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość11: T i n f - T i i ł f  tynktnri. n a  
p l u s k w y — „Nowośću: rF n c h s e l °  tynktnri aa pluskwy — „Nowość*: rF s c h s e l “ 

proszki sa karakony, szwtby, pobły — P i g n ł k i  na nzoznry I myszy.

F A R B Y  I i  O F A S A D
firmy Kronstelnera 

Cemer i ,  f i i p s ,  Wapno hydrauliczna, 
Płyty izolacyjne — Antimernlion — Car- 
bolinenm — Enieator — Tektury

smołowe do pokrywania dachów 
Smołowiec gazowy i drzewny — Farby 

na dachy

Spluwaeskl oraz inne Środki desinfekcyjne 
Kredki do czyszczenia sukien z plam 

PiiMeae gumowe 
P ł a c h t y  n i epraem a k a l u e  

Kaloeae rosyjskie i76fi

H a g r o i y  p i l n o ś c i
Wybór stósownych książeczek
i  obrazków na premija dla
dziatwy po możliwie najtań­

szych c e n a c h  — poleca

W d a n i a  Katolicka
M M L I l i M e g o

w Krakowie, nu
o Mc* śte. Jana 6, (Hotel Saski). 

Tamże wyszedł:

iajWsij Bfflwoił ps Krakowie.
Cena 20 halerzy.

D w ie  inteligentne młode B o n y  
Hrabianki, dwie młode Bony Francuski 
m kosztami podróży z Francji i trzy 
młode Bony Niemki z krawieezyzną, 
wszystkie jak nąjchlubniej polecone, są 
m u  do umieszczenia przez Binro na­
uczycielskie Stefanii Ł.pszów z Trem­
beckich Zwilling, Kraków, ul św. Jana 
Kr. fi, róg Ryntu główn. 2362 1 fi

Podróżujący
agenci do obrazów za prowizyą poszu- 
łuwani. Oferty do B. Benesch Bauthen 

„O/S". 2388 1 3

IN a s z a  n a jw ię ksza  tr o s k a ?
tę dU każdege pożyteczną i zajmu­
jącą broszurę żądajcie darmo i opła- 

| tnie przez E. Smstaozka Mflnehen II 
riefadi 108. al91 SQ 58

INTERES CUKIERNICZY
fi. debrze prosperuj ęcy, w ruchliwem 
miej sen, d o  sp m se a n iu A  zaraz, go­
tówka potrzebna 400 złr. Zgłoszenia 
Kraków poste rest. pod „Okazya 10O“. 
___________ 8868 1 3___________

D o  w y n a ję c ia
od l*go lij.ua r. b z powodu wyjazdu 
właścfdela, przy ni głównej Hr. Ku- 
oorowskich pod L. 61 w Żywcu d o m  
skłedająey się ze sklepu towarów mię- 
szamych, bardzo dobrze się renttjący, 
z pokoju i kuchni, uraz ogród-*. — 
Wiadomość pod wskazanem adresem 
J. Moskalski. 8956 1 3

W ie lb ic ie le
i Czciciele Maryi!
W czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej"
| pamiętajcie

o Grocie L o i i t t o i
w  Po rą b c e  uszow skiej.

Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron.

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej. ao«s

Ilasto dworskie
deserowe I kuchenne

eo dzień świeże, w Bawarze spożyw 
czym F i i e b a ł a  K s d i e ń s k i e g o ,

Kraków, nl. Floryańska L. 40. 
Wysyła na prowincyę odwrotni za 

zaliczką. 2146 3 14

na 4°lo-owe
pożyczki amortyzacyjne o01**” 3,
- 1 —  1 p rz e z  pier­
wszorzędne instytucye finansowe w Bu­
dapeszcie i po za granicami aż do 3/4 
wartości szacunkowej na L i 13. miejsce 

od 15 do 65 lat.

Kredyta osobiste
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem łub bez 
na 1— 15 letni czas trwania, H z y b k o , 

p e w n i e  i  d y s k r e t n i e .  
P o k ry c ia  dla bankow ych i p ryw a tn y c h  

długów .
M eller  Ł a jo s  ós TA rsal

Bankcommiaaion
Buuapezt, TI., RMd-uteM 1S.

(Firma protokołowana).
8139 84 72 (O markę na odpowiedź uprasza się).

T U P E T Y
R u lo n  a d  3 2  h a l e r z y  z największych fabryk austryackich, francu­
skich i angielskich 800 wzorów na składzie. — Wielki wybór tapet stylowych 
(empire, barok, secesya etc.) Sztukaterye — Dekoraoye sufitowe —listewki.

P O L E C A  2?74 2 0

Z .  K u t r z e b a ,  K ra k ó w , ulica W iślna L .  I I .
Wzory -wysyła się odwrotnie.

WSZELKIE WYPRAWY BIELIZNY
Z  PŁÓCIEN KRAJOWYCH

gw arantow anej trw ałości 

przyjmuje po bardzo nizkieh eenaeh

Bazar krajowy
ulicy Brackiejw  K ra k o w ie głów ny R yn e k , róg

naprzeciw  Odwacliu. 2813 2 0

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpacamy, 
niech tylko Lażyje Pastylel Geraudella". 

Dosyć jest r*_ spróbować, żeby się przekonać o kuteczności

PASTYLEK GERATJDELA
Nieemylayob w ieozealu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia epłuoaege, 

Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy, eto.,
Nłezbędoyeh <Wa osób, które zbyteoznle głos atrudzajg. 3080 9 18 

B a r d z o  u ż y te c z n e  d l a  P a lą c y c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takuwyco.

De nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiegoi Rnekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Bedyka.

W  SZCZAWNICY
R e ą t a u r a c y a  z a k ł a d o w a ,  u r z ą d z i ł a  w  b .  r .

o sjb n ą  salę „FENSiON“
z oddzielną usługą dla całodziennego utrzymania w cenie po 

3  korony od osoby. 8316 3 8
Śniadanie: kawa, herbata lub kakao, obiad z 3-ch potraw, 
zupa, pieczyste z jarzynką, legumina lub za nią przystawka albo 
sztuka mięsa, kolący a 1 pieczone mięso. — Potrawy na świe- 
żem maśle. — Wybór potraw z karty. — Ś c ify  dozór nad 
kuchnią wykonuje Lekarz zakładowy — W przekonaniu, że tem 

w zupełności P T. Gości, polecam się o poparcie
z uszanowaniem J  Ó Z 6 f  0 1 « x l

Dla letników
jest w ślieznem położeniu d o m  o 4-ch 
pokojach i kuchni w Lachowicach obok 
Suchy d<» w y n ą j ę c i a .  Informacyi 
udzieli Władynaw Krupka. 2844 5 8

PRAKTYKANT
z aobrego domu znajdzie z a r a z  n- 
mieszczenie w hanć'” towarów Ko­
rzennych Galanteryi Delikatesów i win

J ó z e f a  M o s e r a
w Oświęcimiu. 2343 3 6

W  każdej miejscowości
pragniemy oddać zastępstwo

BARDZO KORZYSTNE
osobie godnej zaufania. Przedmiot bar­
dzo pokupny. w każdym domu sprze- 
dajnj. Nie potrzeaa praktyki ani zna­
jomości szczególnych ni kapitału. Wia- 
lomości bliższych udzielamy każdemu 
bezpłatnie. Adres: „Zastępstwo", 

Administracya „Głosu Narodu". 
8816 5 6

Nr. inser. 30.

Hola licytacyjna
. Sądu pondowego cywikê c

W KRAKOWIE 
u l i c a  i w .  J a n a  L . S .

W  8 8 b o tę  d n i a  2 5  c a e r w c n  
1 9 0 4  l o k n  o godzinie 9 będą. 

sprzedane:
Przyrządy większe i mniejsze i rai 
rżenia wilgoci, -esnchy i opadów 

Łosferycerjch i sprzęty don* owe.
Kraków, dnia 82-go czerwca 1904-

Bliższe szczegóły na tablic 
w hali umieszczonych. i?9«

oo aS
a  a-fa

Szparagi
nąjprzedniejszą sezonową jaraj 
doborowej jakości, świeże cię4 .. 
wysyła w każdej ilości po 90 b. 
za kiło J u l i a n  O l e a - e r y l.y

Ż ó ł k i e w .  3802 o 10

Panienka
inteligentna, skromna i miłej powierz­
chowności, poszukuje u m le s c c i  
n l a  w lepszym chrześcijańsMiu handlu 
w mieście prowinojonalnem, do towa­
rzystwa starszej pani, lub do dzie 'ki j 
w lepszym dom a. Łaskawe zgłoszeni . 
dla „W . P .  W ." do Administracji 

„Głos* Narodu. 4 0
w  w  w  ^ ^ w w w w w w w w w w w w w w w w  

Rządowo uprawniona

Fatnykt wói mineraliijch szta^i i specjalni Iwiczjcli
poo firmą

K. R ŻĄCA i CH M U R SK I
9r  M r a la w ie ,  o l. św . G e r tru d y  L . 4 , 

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłową) Towarzystwa Lekarskiego 
krak., poleeone prze* to* Towarzystwo 1768

W O D Y  M I A E R A L N E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, b „baeblersklej, 
Belferskiej, Vleby, Narlonbańzk.eJ N .jmtr atot nu-u, . ud, ia  specyalne 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną orai wedy 
właerabH aoraalae r przepisu Pr of .  J a w o r s k i e g o .  — .sprzedaż 
cząstkowa w aptekach i drogueryaeh. — leimiki aa żądanie darmo.

1  T M e n fe p  prawdziwa Maść M o w a
jest najsilniej ssą maścią wyciągającą, przez grunto­
wne oczyszczenie leczy i usmierzt. bóle, usuwr. prze* 
zmiękczenie rany niepotrzebne obce ciała różnego 
rodzaju. Niezbędny środek dla turystów, cyklistów 

i jeźdźców. Pocztą franco 2 słoiki K .  3*50 .
SCHUTZEHGEL APOTHEKE A. TH E R B t  

w Pregrada przy RohltsBh-Saaerbrnaa.
■O" Wystrzegać się należy naślaóowi iccw : uważać 
na powyższy na każdym słoju wypalony znak echłonny

Ten środek poleea się szczególnie w podróżach przj wszystkich wypadksu'
Główny skład dla 6*lloyl: S. Ruoker Lwów. 1629 43 80

W ydawca: Dr. Antoni Beanprś. Bedaktor odpowiedziaiuy: Dr. Aiitoui Beaupró. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukami W. Korneckiego w Krakowie.


